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Interwencyą.
Lwów d. 16 stycznia.

Magyar Omtag donosi z Rzymu, że rząd 
a n i e l s k i  udał się poufnie do gabinetu 
w i e d e ń s k i e g o  i r z y m s k i e g o  z zapyta­
niem, czyby za zwrotem kosztów i za pó­
źniejsze nabytki terytoryalne nie zeohciały 
wysłać po 5000 pieohoty i konnicy do E g i p t u ,  
aby Anglia mogła 10000 wojska awego regu­
larnego wyprawić z Egiptn do Afryki połu­
dniowej. Wojska austryaokie zajęłyby E^ipt 
południowy, włoskie zaś północny i Sudan. 
Ale Wiedeń dał rekuzę, a taksamo zapewne 
Rzym posty pi. Całą tę wiadomość można n- 
ważaó za prosty bąk. Anglia że-nała się do­
tychczas jak od szatana od wszelkiej inter- 
wencyi, a taka pomoc Wiednia i Rzymu by­
łaby nawet czemś gorszem niż interwencyą 
— Anglia wyznałaby dokumentalnie swoją 
nieudolność wojskową.

Natomiast z Berlina i z Go ty nadchodzą 
dwie wielce ważne wiadomości — mianowicie 
jedna, że c e s a r z  n i e m i e c k i  wysłał do 
L o n d y n u  szefa swego przybooznego gabi 
netu marynarskiego, wiceadmirała Senden- 
Bibran, który też jeszcze w sobotę udał się 
w drogę i druga, że c a r  zaprosił do Peters 
burga panującego k s i ę c i a  K o b u r s k i e g o ,  
który to książę jest ozłonkiem dynastyi an 
gielskiej, bo synem królowej Wiktoryi. Taka 
okoliczność mimowoli nasuwa domysł, że w 
tyoh zaprosinach chodzi o ważną sprawę po- 
lityozną, bezpośrednio i pośrednio łąozącą się 
z wojną anglo-fcoerską.

Misya zaś admirała niemieckiego i to 
będącego w najbliższyoh stosunkach z cesa­
rzem, z całą pewnością łączy się ■ ową spra­
wą, specyalnie zaś z aresztowaniami okrętów 
niemieokioh, która to sprawa niesłychanie za­
szkodziła Anglikom. Półurzędowe organa lon­
dyńskie i fabryka Kruppa m ogły śmiało za- 
przeozyó jakoby „rząd angielski" poczynił ja ­
kowe zamówienia granatów i azrapnelów u 
Kruppa, bo w istooie „ktoś prywatny" zamó 
wił tę dostawę — ale juśció nie dla swego 
prywatnego upodobania. Rozgłosili to robo- 
tnioy Kruppa i rząd niemiecki naturalnie 
wiedział, że te kule sporządzane są na w oj­
skowy model angielski i do nabijania lyddi- 
tern, którego nikt opróoz wojska angielskiego 
nie używa

Zarozumiałość angielska przeólepiła, że 
aresztując okręty niemieckie i to pod pań­
stwową banderą płynące narazi sobie gabinet 
berliński, który gotów przyareeztowaó owe 
pooiski dla Anglii wyrabiane. Niemcy upo­
mniały się dwiema notami o owe okręty, ga­
binet londyński wypuścił okręty i pasażerów 
a aresztu, ale ładugę „Bundesrathu" jeszcze 
zatrzymuje. W tedy „poprosił" rząd niemieoki 
Kruppa, aby ze względu na neutralność Nie­
miec zaniechał wykonania owych zamówień,

! a jak  słychać, opróoz pocisków zamówiono 
z Londynu jeszcze sto dwadzieścia dział sta­
lowych u Kruppa.

Prośba ta była juśoić zakazem; rząd 
niemiecki nie myśli wręcz zabronić wyrobu 
kul i dział dla Anglików, ale zagroził are­
sztowaniem, gdyby wysłane zostały. Dodały 
też dzienniki niemieckie, że rząd ma prawo 
wydać i wykonać taki zakaz, ale nie jest do 
tego obowiązany. Znaczy to, że może ostate­
cznie, w pewnym razie, pozwoli jeszcze wy­
wieść je  do Anglii — pomimo przykładu, ja­
ki dała Francy a, gdy zaraz w chwili wybu­
chu wojny zabroniła wyprawiać broń dla 
Boerów, sama zaś fabryka broni w Creuzot 
odmówiła wyrabiania kul i dział dla An­
glików.

W  rajchstagu niemieckim zanosiło się 
na interpelacyę w sprawie aresztowań okrę­
tów niemieckie]'. Rxąd prosił, aby wniesienie 
je j odłożono do terminu, który on sam wska­
że. Ten termin naznaczony został już na pią­
tek, a jak półurzędowcy niemieccy tłómaczą, 
z tego powodu, że do piątku zapewne w zu- 
pełnośoi załatwioną zostanie uietylko sama 
sprawa aresztowań, ale i całkowitego odszko­
dowania. Jest to widocznie pistolet przyłożo­
ny do piersi gabinetu angielskiego, aby nic 
jeno nie zwlekał, ale natychmiast sprawę 
zagodził i to absolutnie wedle żądania Ber­
lina.

W  takim więo stanie rzeozy cesarz nie­
mieoki wysłał admirała Senden • Bibrana do 
Londynn. Rzecz przeto ciekawa, że równo­
cześnie car zaprosił księoia Koburskiego do 
Petersburga — juści nie na bal. Może nie bę­
dzie zbyt optymistyoznym wniosek, że wy­
wiąże się stąd i n t e r w e n c y ą  przyjaciel­
ska. To nie będzie Anglia prosiła o interwen- 
cyę, ale skłoni się do pertraktacyj z Boerami 
na usilne nalegania przyj aoiół... Ostatecznie 
wyjdzie to na jedno, jak gdyby to Anglia 
prosiła o interwencyę, ale firma taka nie o- 
brazi dumy albiońskiej.

Coby to skłaniało Berlin i Petersburg 
do Łat zj akoyi ? Wszak dla nieb okoliczność 
to bardzo dogodna, że Anglia ktwawi się, 
więo niechaj jak  najdłużej krwawi się ze 
wszystkich żył wojskowych, polityoznych, 
pieniężnych, przemysłowych i handlowych! 
Bo też rzecz dziwna, okazuje się, że rząd 
angielski już w obwili rozpoczęoia wojny za- 
mało miał pieniędzy; teraz ma od parlamen­
tu zażądać 20 milionów funtów sterlingów. 
Okazuje się, że brakuje okrętów ua wypra­
wienie do A fiyk i gotowych jnż bateryj i 
batalionów. Okazuje się brak węgla, bez któ­
rego przemysł i żegluga stanąć muszą.

Ale ten brak węgla dojmuje już i to je - 
szoze gorzej, Franoyi, Belgii, Rosyi, nawet 
Niemoom, gdyż rząd angielski zakupił na 
lądzie europejskim wszystek, jaki można by- 
ło, węgiel dla swojej floty. Możnaby dla za­
pobieżenia temu brakowi ogromnie pomnożyć

wydobywanie węgla, ale wtedy robotnicy za­
żądają podwyższenia płacy, od którejby już 
nie odstąpili później, gdy chwilowa potrzeba 
spotęgowania produkoyi węgla minie. Kopal­
nie zatem wolą nie podnosić produkoyi.

Wojna południowo afrykańska cięży nad 
wszyst uemi państwami, nietylko nad Anglią 
jak zmora. Co będzie, gdy Anglia zepchniętą 
zostanie ze swego stanowiska uniwersalnego, 
jakie stąd wynikną następstwa polityczne i 
ekonomiozne. Mooarstwa nie chcą wojny. Ro- 
sya, Francys i Niemcy mają zbyt wiele do 
czynienia ze swemi własnemi koloniami, aby 
jeszoze Anglię ohoiały teraz obrywać. Ze 
względu na wystawę swoją Francya nie mo­
że wytaozaó nawet sprawy Egiptn. Niemcy 
potrzebują Anglii, aby Rosya nie nazbyt 
urosła, aby nie zostały całkiem zależnemi od 
dobrej woli caratu.

Z  drugiej strony musi Anglia uznać, że 
partyę w Afryce południowej już z kretesem 
przegrała, że może tam w najlepszym razie 
tylko podłataó trochę swój honor wojskowy. 
Z  Heratem, dokąd Rosya obecnie zwolna się 
pomyka, Anglia zapewne dawno się pożegna­
ła jako z rzeczą nieuchronną. I jak po po­
gromie Gordona w Sudanie dała spokój mah 
dzistom, tak może to uczynió obecnie z Bo­
erami. Inaozej, jeżeli się uprze i zacie­
trzewi w Afryoe południowej, a powstanie 
Afrykandrów cały Kapland ogarnie, musi 
Anglia wyruszyć nietylko z ostatnim żołnie­
rzem swoim, ale oraz postawić na kartę 
•woje stanowisko uniwersalne, bo wtedy ru­
szą się też inne kolonie: Kanada, Australia. 
I  wyczerpawszy do dna WBzyBtkie s>voje 
źródła militarne, nawet Indyj obronić nie 
zdoła.

Rozburzenie sił Anglii a następnie 
przesunięcie się sił świata i ooby za tem 
poszło, przewrót w stosunkach ekonomicznych 
byłby taką niesłychaną rewolucyą, że nawet 
mooarstwa lądowe nie ważą się zajrzeć je j 
w oczy i dlatego będą gotowe wszelkich u- 
żyć zabiegów, aby Anglię doprowadzić do 
opamiętania się, jezoiiby ona już sama przez 
się upamiętać się nis chciała.

Jo
Z Wiednia piszą do Czasu:
Rząd ma niebawem przystąpió do obsa­

dzenia stanowiska gubernatora banku austro- 
węgierskiego. Raz w raz pojawiają się też 
wiadomości o kandydatach na to ważne sta­
nowisko. Najpoważniejszą z dotychczasowych 
kandydatur jest p. Bilińskego. Były minister 
skarbu w gabinecie br. Badeniego, jak nikt 
inny zna skomplikowany organizm bankn au- 
atro-węgierskiego, zna dalej wszystkie postu 
laty nowożytnej polityki bankowej, które - 
o i!e na to pozwalały stosunki -- znalozłv

wyraz w reformie statutu bankowego a tę re 
formę przeprowadził właśnie p. Biliński. Mimo 
zawziętej, w środkaob nieprzebierająo*j, nie 
raz wpiost terorystyoznej kampanii dzienni­
karskiej przeoiw nowemu statutowi, kampanii, 
któiej celem było pozostawienie kapitalizmu 
stołecznego w wyłąoznem posiadaniu banku 
i jego kierowniotwa, p. Biliński nie lękał się 
wprowadzić do Btatutn postanowień, mających 
umożliwić innym kołom prodnoentów upra­
wniony wpływ na politykę cen ralnej insty­
tucji finansowej państwa. Powołanie p. Biliń 
ekiego na stanowisko gubernatora dawałoby 
rękojmię, że te inowaoye zbawienne nie po­
zostaną martwą literą i że rolniotwo zarówno 
jak przemysł odniosą ■ nich rzeozywiste ko 
rzyści.

Od lat wielu prowadziliśmy walkę prze 
ciw polityoe banku ignorHjąoej Galicyę i jej 
potrzeby, przykrojonej wyłąoznie na korzyść 
prywatną akcyonaryuszów. Sądzę też, że ze 
stanowiska naBzego kraju nie może być dwóoh 
zdań co do doniosłośoi, jaką dla nas miałaby 
nominaoya p. Bilińskiego. I  jeśli przed kilku 
dniami wystąpiliśoie bardzo stanowczo prze­
ciw pogłoskom, wedle których p. Biliński 
miałby zostać rodzajem dele rata kraju do 
sprawy językowej w nowym gabineoie, to dziś 
wiadomości zapowiadające jego nominaoy na 
gubernatora banku, witać należy z prawdzi- 
wem zadowoleniem.

Z  W i e d n i a .
(Przemówienie Kramarza w delegaejach. — P agi obiad

dtlega-yjny n oa»*rza.)

W  poniedziaikowem przemówię? iu na 
plenum delegacyi austryackiej, Kramarz lek­
ko wspomn ał o onegdajszycb słowach mo­
narszych. wypowiedzianych do dr. Stran- 
sky^go z powodu zde. Powiedział on miano­
wicie :

„Wierne, gotowe do ofiar i poświęceń 
ludy są karane za ich wierność i gotowość 
do ofiar, srogo z to upominane oraz czynią 
im groźby ; natomiast z drugiej strony na­
gradzana jest jawna rewolta przeciwko 
państwu i jego podstawo? ym warunkom 
istnienia.

„W szyscy przyznają to, że pokój jest 
konieczny, ale czyni się także wszystko, aby 
uczynić go niemożliwym; podsyca się nie 
przejednanych, nie ma się względów wobec 
tych, którzy ohoieli iśó jak  najdalej, ażeby 
pokoj zabezpieczyć; stąd wytwarza się uczu­
cie goryczy. A  najstraszniejsze jest dla pań­
stwa to, że dla umi&rkowanyoh nie ma już 
miejsca w tem państwie.

„Staje się wprost przykrem wiecznie od­
grywać rolę Kassandry i ręk.. zemdlona opa­
da, gd"ż długo wyciągnięta do pokojowego 
uścisku nie znalazła żndnego zrozumienia i

odczucia. Więcej powiedzieć w tej trudne 
chwili nie jestem w stanie. Ja mogę tylkp, 
patrząc na to, jak się w tem państwie rządzi, 
zakońozyć lacińskiemi słowy; Quem Deus per• 
dere vult, dementat.

Na poniedziałkowym objedzie delegacyj- 
nym, na którym z Czechów byli Kramarz  ̂
Żaczek, oesarz bardzo długo i łaskawie roe* 
mawiał z tym ostatnim.

— Liczę na pana rzekł cesarz do p. Ża­
czka i na pańskie współdziałanie w dziele 
stworzenia narodowościowego pokoju, kuJry 
jest nieodzowny i do czego przyjść musi. 
Jest to mojem sbanowozem życzeniom.

Del" Żaczek wyraził w odpowiedzi skłon­
ność Czechów do pokojowego załatwienia spra­
wy agodowej, zaznaozająo, że zależy to je ­
dnak i od Niemców, czy zechcą przyjść i  
pomooą Czechom przez uznanie równych ich 
praw. Wówczas będzie porozumienie możli* 
we. „Niestety żywię obatfy, że w obecnej 
chwili stosunki poczną się tak układać, że 
ani Niemcy, ani rząd nie okaże się skłonnym 
do zajęoia stanowiska równouprawnienia i 
wtedy zrealizowanie pożądanego oelu będzie 
znowu uniemożliwione".

Cesarz odpowiedział na to, że jest jego  
pragnieniem, aby prawa czeskiego naroda 
były w znpełnośoi uszanowane. Nigdy nie 
dopnści do tego, ażeby narodowi czeskiemu 
stała się jakakolwiek krzywda, oraz nie po­
zwoli, ażeby mający przyjść do steru rząd 
był wyłącznie rządem jednego stronnictwa 
Będzie to musiał być gabinet zupełnie neu­
tralny, objektywny,sprawiedliwy wobec wszy­
stkich. Posłowie czescy piwinal Się Starać, 
aby ojńuia pubh zna w Czechach się uspo­
koiła.

Del. Żaczek zapewniając monarchę, iż 
posłowie czesuy cążą ku uspokojeniu, pod­
niósł trudue położ nie czeskich posłów wo­
bec państwa, gdyż inaczej mogłoby się me* 
zadowuleme w inny sposob objawić i wre­
szcie, że Czesi w walce O sprawi dliwośó 
i prawo, liczą na łaskawą opiekę mo­
narchy.

Cesarz potakiwał tym słowom łaskawie 
i zauważył, że uznaje trudne położenie cze­
skich posłów, wzywa ich jednak, aby postę­
powali lojalnie i nie kwestyoaowali do­
brej woli.

W iek X IX .
(Ci$g dalszy.)

Jednak ta apoteoza aobkostwa i ta 
łona gonitwa za mamoną nie pozostały bel 
znakomitego pożytku dla ludzkości posiadają­
cej już wielkie skarby wiedzy; matematyczne 
i przyrodnicze nauki uprawiane namiętnie dla 
utylitarnych oelów dokazały niewidzianych 
cudów, będących wielką a słuszną chlubą

2 nowych powieści.
Artur Gruiseeki; „DR miliona1' — Warszawa 1900.

W jednej z nowelli w zbiorku p. t. „Me­
lancholia" p. Tetmajer porusza zajmująoą 
kwestyę odpowiedzialności artysty wobec spo­
łeczeństwa. „Laureat" po pięćdziesięciu la­
tach literackiej pracy, czczony i wyohwalany 
za „swe zasługi dla kraju" nagle wytrącony 
zostaje z błogiego spokoju brutalnym aktem 
dzikości swego sąsiada, szewoa, katującego 
żonę bez litości. Wytrącony został ze spo­
koju. bo przekonuje się, że nie dbał o nic, 
tylko o zdobywanie sławy i wygód życia. 
Błyszczał po buduarach i salonach, ale do su­
teren nie zszedł nigdy. Nazwano go „aposto­
łem ducha" — ale ozy słusznie?! Jedliby nim 
był, należało było iść do suteren i nieść tłu­
mom światło, on tymczasem tworzył przede- 
wszystkiem dla wielkioh panów i dorobkie­
wiczów: „gdy tam na dole, w suterenach, 
nędza toozyła tłumy jak skir, a zbrodnia, jej 
nieodstępna siostra, najdziksze wyprawiała 
orgie, on skandował spokojnie swe Aleksan- 
dryny w wykwintnym gabineoie, palił dobre 
oygara w eleganckim salonie... oto dzieje je ­
go apostolstwa... On nie niósł nio — i niko­
mu ręki nie podał; nie wisiała nad nim ża­
dna klęska i pamiętał tylko o sobie. — Dla- 
ozegoż — powtarzał — dlaozegoż w ten dzi­
siejszy wieozór przy moim własnym stole nie 
zasiadła rodzina owego stolarza, aby czytać 
książkę, którą dla nich napisałem, a która 
nie niosła Chrystusa ?“

To poczucie odpowiedzialności talentu

wobec tłumu, dźwięczy w tym krótkim tek- 
śoie całą pełnią prawdy. Jest to jakby roz- 
świecenie na chwilę owego zagadnienia: sztu­
ka dla sztuki, czy sztuka dla idei?

— Są dwa sposoby, którymi autor może 
tę szozytną misyę wypełnić: albo jak  Hen­
ryk Sienkiewicz siać szczodrze duchowe ziar­
no „jak źródło zdrowia i siły" — ale do te­
go, aby wpływ ten był tak olbrzymi potrze­
ba i jego olbrzymiego talentu — albo pa­
trzeć na swe społeczeństwo, ścigać w nim złe 
i hańbiące, kłaść rękę na wrzody toozące je ­
go organizm, lecz ręka ta musiałaby umieć i 
leczyć od razu.

W literaturze naszej spotyka się od oza- 
su do ozasu książki, które roztrząsają albo ja­
kieś smutne objawy niezdrowia społecznego, 
albo apostołują pewnej idei, przedewszystkiem 
utrzymania ziemi ojozystej. Ale autorem, który 
stale bada stosunek kapitału do robotnika, 
silnego do słabego, fabryki czy przemysłu do 
jednostki pracującej, jest p. Artur Gruszecki.

Daleko mu wprawdzie do szczytnego po­
wołania apostolstwa, które p. Tetmajer poru­
sza w swej noweli, niemniej spełnia on w pe­
wnej i to znacznej mierze obowiązek odpo­
wiedzialności talentu wobeo upośledzonych, 
przez to, ie  nędzę ich maluje dosadnie, nie 
wpadająo mimo tego w zawziętą gorycz ozy 
nienawiść.

Łatwo o tem przekonać się można rzu- 
oająo spojrzenie na dotychczasową produkcyę 
literaoką p. Gruszeckiego. „Krety" to życie 
górników, narażonych samym rodzajem swej 
pracy na niebezpieczeństwo, a mimo tego tak 
bardzo lekceważone przez zarząd kopalni.

„Hutnik" ginący od trujących gazów

cynko wyoh, moralnie niszczony przez nie­
zdrową gorąozkę demoralizującą robotników 
i robotnice.

— „Szaohraje", to podła gra giełdowa, 
wyoiągająoa ostatni grosz maluczkich i sła- 
byoh. „Tuzy", to znowu niesumienny wyzysk 
pracodawoy, który w chłopie pracojąoym na 
roli widzi tylko narzędzie dla swojego po­
żytku, nie zt.sługująoe nawet na to oszozę- 
azanie, oo koń roboozy. Wreszcie „Dla mi­
liona", okropna nędza borysławskioh stosun­
ków, gdzie żyd nieuczoiwy i przebiegły wy­
sysa ostatnią kroplę krwi chrześcijańskiej. 
Przyznać się musi przebiegłszy te etapy, na 
których zatrzymuje się uwaga p. Gruszeckie­
go, że on idzie jedną d ogą stale wytkniętą 
i że speoyalnością jego jest stawianie dyagno- 
zy różnym chorobom społecznym.

„Dla miliona" me cofnie Bię przed żadną 
zbrodnią, podstępem czy oszustwem, bory- 
sławski żyd Lejior Kransberg. Będzie deptał, 
rył niewidzialnie, zatruwał — wszystko dla 
miliona!

Borysław ma kopalnie wosku ziemnego, 
które od roku wpadły w ręce żydowskie i 
przez to stały się prawdziwem piekłem dla 
robotników. Każda wydobyta z głębin pol­
skiej ziemi cząstka je j bogactwa idzie na po­
mnożenie potęgi żydowskiej. Monopol zdoby­
ty ohytrośoią i umiej ętnem prowadzeniem in­
teresów stał się w ręku żydów obuchem, któ­
ry bez litośoi zabija każdą konkurencyę pol­
ską. Tem łatwiej się to udaje, bo taki prze­
mysłowiec drobny, ehoó w porównaniu z po­
szczególnym żydem ma dośó znaczny kapitał, 
ale je  t odosobniony i zarazem mniej od nie­
go ostrożny: „Każdy szyb, to koń, oo mnie

wiezie i ciągnie w górę — mówi Lejzor —jak 
„koń dobry to idzie dobrze, a co mi z dzie­
sięciu kom, które sił nie mają i ja  sam się 
z nimi i z wozem na dół stoczę?,..* W ięc z 
początku nie będzie brał za wiele udziałów, 
woli mieć ich kilka w jednem miejscu ani­
żeli siły rozpraszać.

Konkurencyę robi z początku żydom w 
Borysławiu Bratkowski, ale „on goj, on za- 
nieozyszoza nasz interes, ou musi wylecieć! 
— postanawiają żydki.

W ięc najpierw na giełdzie wosku tj. na 
rynku w Drohobyczu postanawiają dawać mu 
za wosk o 3 zł. mniej od ceny zwykłej. W ie­
dzą, że za mało ma kapitału, aby wysłać do 
Lwowa lub bojkot wytrzymać Wekslowe po 
żyozki z wspaniałą uprzejmośoią 100 zł. za 
1000 zł. za miesiąc ofiarowane, to inna puła 
pka. Ujęcie sobie pana komisarza górniczego 
prezentami dla jego żony i zwróoenie nie­
przyjaznej uwagi tegoż na szyby Bratkow­
skiego—to znowu ważne posunięcie. Za dro­
bną opłatą przekupić robotnika u „goja" aby 
przeciął linę w chwili, gdy ma komisya kon­
trolująca zjechać—to także godziwy dla żyda 
sposób zdobyoia szczęścia. Słowem sieć zrę­
cznie zastawiona a ofiarę uchwycić i zdusić 
już łatwo. Kredyt popsuć, weksle zaskarżyć, 
zrobić opinię bankruta — jest już tylko za­
bawką.

Bratkowski zrozpaozony stawia ooraz 
fałszywsze kroki. W końcu zdemoralizowany 
ginie marną śmieroią, zostawiająo w nędzy 
żonę i dzieci.

Kransberg ozzuztwem nabywa tereny 
biedaka i panoszy się ooraz więcej. Wosk, 
fabryka cerezyny, grunta ohłopów za bezoen

kupowane a odsprzedawane drogo, to różne 
kanały, któremi do jego kieszeni płynie bo­
gactwo, jakby siłą zaklęcia ujarzmione przez 
oszusta.

Nędza robotników wstrząsająco opisana* 
Oddani na lup kredytującego szynnarza bo- 
gacą go oiężką swą pracą Wódka jest jedy- 
n m zapomnieniem w tej gorzkiej niedoli, 
ale ona zatruwa organizm, niszczy każde 
szlachetniejsze poruszenie czy wysiłek woli, 
choącej się bromć przed żydem. Toteż oiągłe 
bijatyki, zbroduioze knowania, nienawiść po* 
suwająca się do szału mordu a umiejętnie 
iia własnych oelów wyzyskiwana przez ży­
dów, to skutki tej gospodarki żydowskiej, 
niepodzielnie Borysławiem rządząoej.

Na to ponure tło wprowadza p. Grusze­
cki jasną postaó administratora spółki nafto* 
wej w Sohodnicy — pana Fioryańskiego. Ła­
two się domyśleć, że pod tym nazwiskiem 
ukrywa się człowiek zbyt smutną teraz ma* 
jący  sławę, mimo tylu szlachetnych w grun­
cie rzeczy pragnień. Kopalnia i rafinerya u* 
rządzona wedle wszelkich wymagań nauk i 
praktyki, administraeya i robotnicy trakto­
wani z wielkomyślnem uwzględnieniem do­
brobytu jednostek, podniesienia ich moralnego 
i ekonomioznego. Żydzi odsunięoi stanowczo, 
konsekwentnie ukracani w chciwych chęoiaoh 
wyzysku. Ale też oni poprzysięgli zaoiekłą 
nienawiść temu wrogiemu gojowi, rozporzą­
dzającemu olbrzymim kapitałem i gdy na 
razie nie mogą mu nio zrobić, ogramozaj'ą 
■ię do małyoh utarczek, przebiegle śledząo 
błędy nieprzyjaciela. Z  prze wio tną radośoią 
konstatują jego nieoględnośó. rozrzutność w 
rozporządzaniu kapitałem.

t t i  u l  v  i t o u j  t o i t t i i  dziecinnej, oraz Ml i M n t i r  1 1, i t r z e « M IK O Ł A J  L U D W I G
L w ó w  p l a c  M a r y a c k i  I §
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stuleoia; sa pomocą pary i elektryoznośoi po 
muuaj skodo, zniesiozo prawi# odległość a* 
mierni, amoiliwiono ład administracyjny nie* 
bywały zgolą, awaloaono srogość głodu i po- 
wietraa; prmem tyeiąoane wynalaiki uoaynio- 
mo dawne mbytki dostępnymi dla wrsystkioh, 
polepemono byt najuboższy eh, książkę i daien- 
iuk rozrzucono po oałej powiermobni świata, 
Boayniono wresmoie wojną pomiędzy państwa­
mi Europy rmecaą tak atrasmną, śe jej groma 
stała się najlepsaą pokoju rękojmią. Wśród 
wielkiej, a stałej obfitośoi pomnożyła sią lud­
ność nasiej osęśoi świata w dwójnasób, mimo 
nieustannej fali emigrantów płynąoyoh aa 
morze; wsie urosły w dostatek, powstały o* 
gromne miasta, świetne poraądkiem i boga* 
etwem, okoć mośe małowmiornej pozbawione 
piękności.

Opanowanie natury nie me wsmyatkiem 
jednak przyczyniło sią do sacząśoia rodzaju 
ludzkiego; walka o dobrobyt stała sią nie- 
słyohanie zaciętą, gorączkową, pomiędzy ludi- 
mi uzbrojonymi w dzisiejsze maszyny, któ­
ry ob działanie wydałoby się było cudem 
przodkom naszym, ehoóby filozofom ośmna- 
stego stuleoia. Człowiek osamotniały, wydarty 
ze związków rodzinnyob i stanowyob, nara- 
śony na najnaglejsze zwroty szeząśoia, nie 
ma ozasu wypocząć, odetchnąć, pomyśleć o 
religijnym albo poetyoznym ideale; wśród 
walki bez wytchnienia, prowadzi po ogrom­
nych miastach, fabrykach i biurach, albo ua 
kolejach i parowoaoh, śyoie ze wszystkiem 
sztuczne, przeciwne naturze ludzkiej, oder­
wane od przyrody uzdrowicielki, a widzi, jak 
nieraz występek ohytry gromadzi kolosalne 
fortuny, wyzyskująo cnotliwą prostotę; zwąt­
pi! tedy niejeden e onooie, honorze i obo­
wiązku, a sarka na szozęśliwyoh szalbierzy, 
przeto tylko, śe im zazdrości. Wydoskonalo­
na administraoya ujęła ozłowieka w obieśe 
śelazne szkoły, wojska, urzędu, pozbawiająo 
go swobody i osobistej godnośoi. Rodzina 
stała się ciężarem, którego unikają samoluby, 
a ludność przestała się mnośyć we Franoyi, 
mnośy się coraz wolniej w Anglii i Niem­
czech ; mnośą się pod koniec stulecia wymyśl­
ne zbrodnie, podjęte z zimną krwią i samo­
bójstwa — nawet u dzieci, a domy obłąka- 
nyoh goszczą w sweioh marach coraz liozniej- 
snyoh gości.

Nie wierząo w nic jak tylko w dobro­
byt, a pozbawieni polityoznyoh ideałów, zło­
rzeczą zwyoięśeni w walce o byt wolności i 
ładowi społeoznemn i gromadzą się celem 
adobyoia skarbów w cudzym bądąoyoh ręku. 
flooyaliśoi chcą w tym zamiarze państwo u- 
ezynió wszeohmooniejszem jak dotąd, anar* 
ehiśoi chcą je zburzyć, a przeciw nim stają 
zadowoleni bogaotwem, głosząo wbrew o- 
ezywistośoi, śe ład dzisiejszy jest doskonały. 
— 2 kaśdym dniem staje się nataroie wy- 
dziedziczonych silniejszem, opór bogatych 
mniej pewnym siebie. Zadania społeczne, my­
śli, reformy zaprzątają wszystkie myślące 
głowy i wiemy, śe rozwiązanie kwestyj spo­
łecznych będzie głównem polityoznem przy­
szłego stuleoia zadaniem.

Narzekano nieraz na prozę dziewiętna­
stego stuleoia. Tą prozą byłe osamotnienie 
ludzkich jednostek, administracyjna sztuoznośó 
państw, biurokratyczna rutyna, jednostajna 
gwarnośó miast, był aią papier, dławiący 
stosami swemi prawdę śyoia, był nią szozęk 
maszyn, zagłuszaj ąoy śyoie przyrody; ale 
wielkiej dziejowej poezyi nie brakło zaiste 
dziewiętnastemu wiekowi; niemasz wspanial­
szej epopei nad Napoleońską, a pełno było 
póiniej wzruszających a potęśnyoh drama­
tów rewoluoyjnyoh. Wśród mocy wzbudzo­

nych namiątnośoi nie brakło tedy pobudki 
do artystycznej twórcaośoi i wiek ostatni nie 
potrzebuje się wstydzić swojej sztuki, a 
jeśli pominiemy niemiecką poezyę, rzec mo­
demy śmiało, śe we wszystkiem prześcignął 
wiek ośmnasby, choć mośe nie stworzył tak 
dojrzałych i znakomitych aroydzieł jak czazy 
odrodzenia. W muzyce dotarł do szczytu, w 
poezyi bywał potąinym w swoim liryoznym 
niepokoju, powaśne wydał dzieła malarstwa 
i rześby. (G. d. n.)

K R O N I K A .
Lwów d. 16 StycMniu.

Ząplskl osobiste. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badani powrócił z Radsieohowa 
do Lwowa.

Odznaczenie. Cesarz nadał greoko-katol. 
proboszczowi Franciszkowi Skulskiemu krzyś 
kawalerski orderu Franoiszka Józefa.

Wiadomości z dworu. Telegrafują nam 
z Wiednia 16 bm: Cesarz z ks. Ludwikiem 
bawarskim i z małą świtą udał się dzisiaj 
do Neuberg w Styryi na polowanie dworskie, 
skąd powróoi we czwartek wieozorem.

Aroyks. Ludwik Wiktor z okazyi 40- 
letniego jubileuszu swsgo jako właśoioiela 66 
pułku piechoty, przyjmował wczoraj deputa- 
oyę ofioerów tego pułku. Dziś popołudniu de- 
putaoya będaio na obiedzis u uroyksięoia.

Stypendya. Z wydziału krajowego otrzy­
mali stypendya:

Prawo. Lwów: T. J. Wysoczański I fam. 
420 kor., B. Zieliński IV, sal. 600, M. Koby­
lański III, 420, M. Czaprański II, 316, Edw. 
Werner III, 316 kor.

Filozofia. Lwów: W, Osicoki II sal. 600, 
J. Ruffer IV, 600, Ed. Dnbanowicz I, sal. 420, 
J. Bylosyński I szl. 420, L- Bykowski I szl. 
420, Al. Makowski 1 400, J. Bryk U  400, St. 
Homme IV 600, Wł. Witwioki IV 600, J. 
Wondas U l 600, M. Skibiński III 316, J. Ta­
bor 316, J. Oko I 316 k.

Medycyna. Lwów: Aleks. Grabowski IV, 
1000, W. Wiszniewski IV 400 k.

Prawo. Kraków: W. Szujski I fam. 300, 
A. Karpusako I szl. 420, W. Kiernig III 400, 
T. Kannenberg IV 300 k.

Filozofia: Kraków: M. Goyski I 600, W. 
Sikora III 420, J. Wątorek I 400, J. Magiera
III 420, B. Kielski II 420, M. Osuohowski III 
816. J. Filipek 260 k.

Medycyna. Kraków: T. Pisarski III 600, 
Edw. Cetnarowski V 600, L. Salaban V 1000, 
R. Kułukowski 400, R. Puzon V 316, O. Ko­
morowski III 260 k.

Politeohnika. Lwów: M. Podle weki I, 
inś. fam. 626, S. Przybylski IV, ini. sal. 420, 
M. Jasiński I, inś. 400, S. Kondraczek ” , inś. 
420, W. Krzyśanowski I, mech. sal, 316, E '. 
Pordes 400, 6. Ossowski IV, meoh. szl. 316, 
K. Miński III, mech. 316, T. Mokrzyoki III, 
meoh. 316, F. Karabiński III, inś. 316, M. 
Broszko meoh. 316, S. Dąbrycz II, inś. 316, 
G. Mńldnar U, inś. 316 ks.

Szkoła sztuk pięknych. Kraków: K. Du­
nikowski raeśba 1200 k.

Gimaazya: Boohnia: J. Serwin VI 316, 
Brody: S. Kuozyński 315, Brieśany: Sz. Po- 
horyllcs IV 372, A B dnarowski VIII 816, 
Baozaoz: J. Turozański V 200, Jarosław: B. 
Szust II 120, L. Pieniążek VII 316, Jasło: 
M. Staroń V III315, Kołomyja: L. Szefer VIII
315, M. Szozerbaniuk IV 200, T. Skribnyj V
316, Gim. św. Anny Kraków T. Nalepa II 
660, A. Balicki VI 800, W. Z. Slebodziński 
V 300, Gimn. I l i  Kraków: Henryk Straszew­
ski HI szl. 800, J. Robel IV 316, Gimn. I 
(ruskie) Lwów: J. Łuniów IV 315, Gimn. Fr. 
Józefa Lwów: Eng. Heyda VII 315, Gimn.
IV Lwów R. Męcińtki VIII szl. 315, M. Pań- 
ozyszyn V 315, K. Csesznak VHI szl. 316, Gim.
V Lwów: R. Porzyoki VIII 316, A- J. Ku­
liński I szl. 3Io, A. Zaleski H  sal. 231, gimu. 
Nowy Sąoz J. Skompka IV 315, Podgórze: 
K. Kropatsoh IV 315, J. br. Konopka III szl. 
231, gimn. I Przemyśl: M. Kastner VII 316, 
L. Pleskaoz VIII 315, gimu. II (ruskie) Prze­
myśl W . Piotrowski VIII 816, gimn. Rzeszów: 
J. Buda VIII 200, Sambor: M. Frydlewicz

P. Gruszecki wprowadza tu krótkim ry- 
niezaradność i powolność inspiracjom 

żydowskim n władz polityoznyoh.
O ile to jest oparte ua prawdzie, trudno 

erzeo, być mośe, śe dawniej, bardzo dawno 
tak było, w kaśdym razie zastanawia, dla­
czego nie wprowadza do swej powieioi tego 
fermentu, w jaki ełnszne wymagania robo­
tników eię obróciły. Na tym zgangrenowa- 
nem i wyzyakiwanem borysławskiem oiele, nio 
dziwnego, śe grośua choroba sooyalna zna­
lazła teren gotowy. Ale byłaby mośe nie 
przyszła, gdyby w czas i energicznie wzięto 
słabych i noiśniozyoh w opiekę przed despo­
tyzmem kapitała i wyzysku żydowskiego.

Pan Gruazeoki smutnym końozy akor­
dem swą powieść nis tylko pod wsględsm 
walki społecznej tom się rozgrywającej, ale 
i w dowolnym zupełnie wątku romansowym, 
tyoie uśmiechać się zaozynało tej dzielnej 
łosi Bratkowskiej, utrzymującej swą nraoą 
rodzinę osią — sympatyczny inżynier belgij­
ski oddawał w jej ręce swe szozęśoie i swój 
majątek. Fortuna mu zaczynała być wierną: 
ale on teś zapragnął miliona i w tej pogoni 
napotkał się z nienawiśoią śyda nie znoszą- 
eego rywala. Krausberg nie ma żadnych 
szkrupułów, zbrodnia dla niego powszednią 
neoią. Pan Haeoht zginie więc niby ofiara 
włazzej nieostrożności, a właściwie pochło­
nięty przez Molooha o rysach somiokiej chci­
wości i nienawiści dla gojów...

Powieść oala ożyto się szybko z coraz 
wzrastaj ąoy m interesem. Przenika ją zrozu­
mienie i odozuoie krwawiących ran społe­
cznych. Niekiedy eieho zadiwięozy w powie­
śoi zgrzyt buntu. Ale nigdzie dotąd nie 
doprowadza do otwartyok, nienawistzyoh

haseł przewrotu, wypowiadaj ąoy oh walkę u- 
rsądzeniom wszelkiego ładu i porządku. Wi­
dzi się tylko, śe juś ostatnia chwila do przyj­
ścia z pomocą ohoremu organizmowi praou- 
jąoego świata w imię rozumnej aprawiedli 
wośoL

Gotowiśmy umrzeć za naszą ojozyznę, 
a nie umiemy dla niej pracować - pisze ks. 
Ciemniewaki w swej wybornej broszurze 
„My a żydzi* — a jedną z pierwszych po­
trzeb i najpilniejszych, to konsokwentna wal­
ka i  strasznym wampirem żydowskiego wy­
zyska.

Obadzenie silnego poozacia tego obo­
wiązku tok u ogółu, jak u jednostek jest za­
sługą wobec społeozeństwa. To, oo minie 
bez wielkiego wrażenia w poważnej ksiąioe 
— pod formą powieśoi udersy i zastanowi 
szersze warstwy.

Jest to też rodzaj „apostolstwa* tego 
właśnie, którego zaniedbanie wyrauoa sobie 
pełen oh wały jubilat w noweli p. Tetmajera. 
Pośrednio bowiem oddziaływa się na dobro­
byt i podniesienie tych nizin społeoznyoh 
toczony oh nędzą jak skir i do zbrodni tom 
samem popychanych. Pan Grusseoki bierze 
sa temat swyoh powieśoi badanie niezdro­
wych objawów w stosnnkaeh naszej epoki, 
spełnia zadanie doniosłe, bo zwraca uwagę 
ludzi dobrej woli ua nagląoe potrzeby warstw 
upośledzonyoh i nawołuj# niejako do pręd­
kiej akoyi w kierunku poprawy i uleoaenia, 
zanim będzie za póśno — bo chory albo się 
ndnsi, albo nispowrotnis ciężkim rakiem bę­
dzie stoozony. Jf. Rawie*.

IV  fam. 200, S. Pawłowski VI 316, Sanok: L. 
Juss V 315, Stanisławów: K. Bsreżnioki III 
fam 80, K. Kułakowski I fam. 316, K. Bo- 
nęoki V 316, Stryj : J. Andrasiewioz 100, S 
Vrtel III 316, Tarnopol: S. Weber V II 136, 
Tarnów: S. Ohoiuk VIII 31ó, W adowice: A. 
Jordan V 315, Z łoczów : T. Leszczyński V 
szl. 231, B. Lewicki VI 816.

Szkoły realne : Kraków: J. Pieniążek V 
260, L w ów : B. Mon. ster ki I fam. 316, S. 
Victorin V fam. 300, J. Laskowski fam. 300 
E. Ciapura V II 316, A, Wolski VII szl. 816, 
Bertolo Dziakiewicz III szl. 316, B. Darów- 
ski V II szl. 231, Stanisławów: B. Tokarski 
IV  316, Tarnopol: E. Sawosuk VI 316 k.

Szkoła przemysłowa Kraków: E. Mazur­
ski IV kurs 400, J. Brochooki IV kurs 400 
koron.

Szkoły Indowe męskie Andrychów : W. 
Chmiel III fam. 100, L w ów : J. Matkowski 
II fam. 300 Soboty F. Milewski VI 200 k.

Szkoły lud. żeńska J. Wojn&równa VI 
Lwów św. Antoniego fam. 100, H- Misiągie- 
wiozówna II, Ropczyce fam. Uśoieńskiego 
100 k.

Szkoły wydziałowe : H. Jordanówna św. 
Scholastyki Kraków fam. 800 k.

Szkoła rolnicza Czefniohów : R. Balicki 
I, G. Godlewski III, B. Przybojewski II, J. 
Rapacki I, wszyscy po 260 k.

Szkoła rolnicza Dublany: W. Pfeifer re- 
ote Chmielowski I, 400 k.

Zakrajowe zakłady: Gimnazyum cie­
szyńskie (polskie) J. Król V, F. Kokot IV, po 
200 k.

Akademia lasowa Wiedeń: Z. Żurakow- 
ski I, fam. 525 k.

W ybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej brzeskiej z grupy większych 
posiadłości rozpisało namiestnictwo na 26 lu­
tego br.

Kurs dla pisarzy gminnych urządzony 
zostanie, drugi z rzędu w wydziale krajowym 
z duiem 1 kwietnia, ponieważ kurs pierwszy, 
próbny, wydał całkiem pomyślny rezultat 
Przyjęci będą przede wszystkiem oi, których 
na kurs pierwszy nie było można przyjąć z 
powodu Draka miejsca.

Br Karol Eng l, zastępca prokuratora 
skarbu we Lwowie, wielce ceniony zarówno 
dla swej wiedzy prawniczej, jak i zalet cha­
rakteru, miał zostać powołany do Wiednia 
jako radca dworu w trybunale admini­
stracyjnym. Względy rodzinne skłoniły dra 
Engla do pozostania we Lwowie, to też one- 
gdaj person al konceptowy prokuratoryi skar­
bu z radcą drem Balkiem ua czele zgotował 
dr. Englowi serdeczną owaoyę w obecności

Srokuratora p. Korna. Dr. Engel szczerze 
ziękował za ton objaw koleżeńskiej życzli­

wości i zaufania. Dodać należy, że stosunki 
koleżeńskie w prokuratoryi skarbu są nie­
zwykle serdeczne i jest to niejako tradycyj­
ne, iż zawiść nie jest tam znaną a koleżeń­
stwo wysoce cenione.

Z izby sądowej. Przed lwowskim sądem 
skończyła się w poniedziałek rozprawa ape­
lacyjna w eprawie prokuratora atryjakiego p. 
Adolfa Czerwińskiego przeciw p. Ernestowi 
Breiterowi o obrazę czoi.

Na rozprawie popołudniowej odmówił 
trybunał wszelkim wnioskom oskarżonego, a 
między innymi uznał się też kompetentnym 
do rozsądzenia tej sprawy, nie oddając je j 
pod sąd przysięgłych, jak tego żądał pan 
Breiter.

Nie byli też przesłuohiwani świadkowie 
powołani przez oskarżonego a po przeprowa­
dzonej rozprawie trybunał podwyższył p. 
Breiterowi poprzednio na niego nałożoną ka­
rę z dwutygodniowego aresztu na miesię­
czny. P. Breiter odstąpił potem od trzech 
skarg o konfiskatę Monitora.

Przed lwowskim też sądem w poniedzia­
łek stanął jako oskarżony p. Felioyan Jackow­
ski, były adwokat.

Na popołudniowej rozprawie zaczęła 
się indagacya p. F. Jaokowefeiego. Po kilku 
odpowiedziach danych drowi Aszkenazemu, 
zastępcy dra Lówensteina, p. Jackowski od­
mówił mu dalszych odpowiedzi wprost i od­
tąd dalszy dyskurs szedł już za pośredni 
otwem przewodniczącego radcy Gołkow- 
skiego.

Przed godziną 8 wieczorem przewodni­
czący odroczył rozprawę aż do środy rana, 
gdyż p. Jackowski miał we wtorek wyjechać 
w bardzo ważnej sprawie do Przemyśla.

Zw łoki zaczadzonej we Lwowie dnia 
27 grndnia Mani Abramowiczówny, przewie­
zione zostaną w tych dniaoh do grobów ko- 
śoioła parafialnego w Sofipolu pod Humaniem 
na Ukrainie. Pani Walery a z Żmigrodzkich 
Abramowiozowa wie już od 29 grudnia o 
wszystkiem. Nikt je j nic nie mówił, ona ni­
kogo nie pytała, instynktem matki zrozumia­
ła nieszczęście — i milczała, wielką niemą 
swą boleść ofiarując Bogu. Z  taką samą re 
zygnacyą na wolę Bożą, znosi etratę jedy­
naczki ojcieo, jedyny brat i dalsza rodzina, 
która już w ozęśoi rozjechała sij do domu.

W troskliwej a umiejętnej opiece prof. 
Prusa zdrowie pani Abramowiczowej o tyle 
się polepszyło, że już tymi dniami powraca 
najprzód do braterstwa swoich na Podoln ro- 
syjskiem, potem na Ukrainę

Z powoda uszkodzenia mostu na rzece 
Serecie na linii kolejowej Halioz-Ostr ó w-Be- 
rezowica ruch osobowy odbywa się w ten 
sposób, że pasażerowie przesiadają się do 
ozekająoego na nioh pociągu sa mostem, 
równocześnie zaś przenosi się także pocztę i 
pakunki. Ruch towarowy odbywać się będzie 
sąsiedniemi kolejami.

Otrzymajemy następujące piżmo z pro­
śbą o zamieszczenie: Dziękując uprzejmie za 
umieszczenie w Ocwede Narodowej mego arty­
kułu „Ziemia a banki" i „Czy nie trzeba zni­
żyć stopy procentowej od długów tabular 
nyoh" proszę o sprostowanie kilku błędów 
drukarskich w rzeczonych artykułach, skut­
kiem których zmianie lub niezrozumieniu u- 
legły moje wywody. Sprostować należy w 
szozególnośoi:

w wiersza 42 od dołu w kolumnie pierw­
szej artykułu „Ziemia a banki* zamiast: 
„Z  chwilą się n ie  staje, sapanownją eto.* — 
ma być: z chwilą kiedy się n ią  staje — za- 
panownją itd.

w wiersza 15 od góry w drngiej ko 
lnianie zamiast gospodarstwa mniejszego 
w o ln eg o  — ma być ro ln ego ,

w wierszu 41 w drugiej kolumnie ustęp: 
„zamiast więc utrudniać" ma opiewać: za­
miast więc utrudniać przez żądanie nadmier­
nej spłaty kapitału w stosunku do ceny u- 
zyskanej przy częściowej parcelaoyi powinny 
bauki eto.

W końcu ustęp końcowy artykułu „Czy 
nie trzeba zniżyć stopy procentowej" zamiast 
„podnieść i na tory raoyonalnego rozwoju 
rolnictwa, na których nie był a powinien 
przez długie jeszcze lata schodzić" powinno 
być „wyłąoznie rozwoju rolniotwa, z których 
n ie  b y ł  p o w i n i e n  przez długie jeszoze 
lata schodzić — wprowadzić."

Henryk Potworowski.
Pożary młynów. Młya w Bursztynie, 

naleiąoy do książąt Jabłonowskich, a dzierża­
wiony przez braoi Friedl&nderów, spalił się 
ubiegłego tygodnia doszczętnie wraz z zapa­
sami mąki i zboża. Szkoda wynosi przeszło 
200000 k. — W  Alwerni znowu spalił się 
młyn p. Zgodomirskiego. Szkodę obliczają na
60.000 k.

Samobójstwo. Strychniną otruł się w tar­
nopolskim urzędzie podatkowym adjunkt Mi­
chał Nowicki. Powód na razie niewiadomy.

Z Tarnopola piszą nam: Nareszcie mo­
śe po wiekowem istnieniu Tarnopol doczeka 
się kościoła parafialnego, którego dotąd nie 
ma. Kosztorys odnośny zestawiony przez bu­
downiczego Masłowskiego dnia 27 z. m. zo­
stanie przedłożony na rozprawie konkuren- 
cyjnej. Koszt budowy obliczony ua 124.133 
złr. 12 ct. wprawdzie dzięki aabiegom w 
swoim czasie pani Nikorowiczowej a dziś pa 
ni Zawadzkiej inbeligeneya sama związana 
w komitet pod wezwaniem św. Józefa jakieś 
datki składa, lecz to nie wystarczy. Potrze­
bny nam kościół farny mógłby łatwiej i prę­
dzej być zbudowany, gdyby ks. aroybiskup 
usiłowania Tarnopolan raczył poprzeć. Oto 
ś. p. notaryusz Przesmycki w Kołomyi mię­
dzy innymi zapisami testował 10.000 złr. na 
budowę kościoła gdziekolwiek w Galicyi. Gdy 
atoli Lwów uchwałą z października r. z. ani 
kilkudziesięoiotysięoznej fundaoyi, ani tych
10.000 złr. nie przyjął, a krewni testatora, a 
głównie obdarowana pani Wyspiańska i ro­
dzina Krzemienieckich (tarnopolsoy) życzą 
sobie przyczynić się do budowy w Tarnopo­
lu — przeto gdyby ks. arcybiskup Morawski 
to zatwierdził, to mamy kościół. W myśl te­
stamentu ś. p. notaryusza Przesmyckiego o- 
bróoi się więo tych 10.000 zł. na kościół 
gdziekolwiek w Galicyi, a więo wybór miej 
8cowośoi zależy od ks. arcybiskupa Moraw­
skiego. Gdyby tedy ks. arcybiskup prośbę 
Tarnopolan uwzględnił i przeznaczył 10.000 
złr. dla Tarnopola z warunkami testamentu, 
że w kościele tym ma być umieszczona ta­
blica pamiątkowa ś. p. Przesmyckiego, wów- 
ozas i pani Wyspiańska i rodzina Krzemie­
nieckich jak  oświadczyła, chce do 2.000 złr. 
od siebie do bndowy w Tarnopolu dodać.

Wspólny opłatek w stowarzyszeniu ro­
botników „W iara" zgromadził bardzo wielu 
uczestników. Serdecznie przemawiali prezes 
ks. Gromnicki, Drohobyoki, Borkowski i 
Rzeiniozek.

Wycieczka czeskich studentów. Prof. 
Ant. Trnka z Jiozyna i p. Emeryk Podstraneo- 
ki z KraL Vinohrad organizują wyoieozkę 
uczniów szkół średnich i akademików ozes- 
kich do Galicyi, a mianowicie Krakowa, Wie- 
liozki i Tatr. Wyoieoska ma zająć 9 dni i 
nastąpić w pierwszych dniach sierpnia br.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand -  jak 
nam z Wiednia telegrafują 16 b. m. — udzie­
lał dziś audyencyj i przyjął między innymi 
prezydenta izby panów księcia Windisch- 
graetza, wszystkich bawiących w Wiedniu 
ministrów węgierskich, a z Polaków p. Ja­
worskiego.

We wczorąjszym obłędzie deiegacyjnym 
— jak nam z Wiednia telegrafują 16 bm. — 
wziął udział hr. Gołuchowski, wspólni mini­
strowie, przewodniczący w radzie gabineto­
wej Wittek, prezydent ministrów Szell, pre- 
zydenoi i wice-prezydenci jakoteż liczni 
członkowie obu delegacyj, a między nimi pp. 
Jaworski, Dzieduszycki, Popowski, Ochrymo- 
wicz, Sokołowski i Winnicki a wreszcie wyso­
cy urzędnicy wspólnych ministerstw.

Strajk w terenach handlowych. Siana 
i Kłodna — jak nam z Pragi telegrafują 16 
bm. — stał się bezrobociem ogólnem. Bardzo 
mało tylko robotników stanęło do pracy.

Trzęsienie ziemi na Kaakazic. Telegra­
fują nam z Petersburga 16 om: W nocy z 13 
na 14 bm. w Achałkałakaoh dało się uczuć 
ponowne trzęsiecie ziemi. We wsi Baralataoh 
30 domów leży w gruzach. Huk podziemny 
trwa ciągle jeszoze.

Wojskowy attaehć londyńskiej amba­
sady austro-węgierskiej poruoznik margr. Ka­
rol Palayioini, który — jak onegdaj doniosły 
nam telegramy — na polowaniu „par force" 
na lisy spadł z konia i zranił się oiężko, u- 
marł wczoraj w Meltonie w Anglii. Telegra­
fowano nam tę wiadomośćz Londynu 16 bm. 
Rodzice jego wybierają się z Wiednia do 
Meltonu, skąd zwłoki przewiezione zostaną 
do Wiednia.

Zmarli. W Zakopanem Władysław br. 
Lansdberg ze Żmudzi. W roku 1863 brał ou 
czynny udział w wypadkach politycznych, 
poozsm emigrować musiał za granicę. W Za­
kopanem mieszkał obecnie stale od lat kilku­
nastu.

W  Krakowie umarła Marya Baur o wieżo­
wa, żona dr. med. i docenta tamtejszego uni­
wersytetu dr. Aleksandra Baurowioza, prze­
żywszy lat 26. Zwłoki zostały przewiezione 
do Lwowa i będą dziś w środę o godz. 11 
w południe złożone w grobie familijnym na 
omentarzu Łyozakowskim.

Dyrekeya kolei państwowych w Stani­
sławowie ogłasza, że d. 1 lutego br. odbędzie 
się tamże sprzedaż starych materyałów w 
drodze publicznej lioytaeyi. Termin wnosze­
nia ofert najpóźniej do 31 stycznia br. o go­
dzinie 12 w południe.

„0  grach hazardowych ze stanowiska 
etyki" wygłosi w lwowskiej „Czytelni Kato­
lickiej" 17 bm. o godz. 7 wieozorem odczyt ks. 
prałat Lenkiewicz. Odczyt ten obudził wiel­
kie zainteresowanie nietylko ze względu na 
osobę prelegenta, ale też ze względu na ży­
wotny temat, któremu w ostatnich czasach 
inieyatywa zawiązującego się towarzystwa

przeciw grze hazardowej nadała pożądaną 
aktualność.

„Jasełka" oratoryum muzyczne w trzech 
aktach, urządza lwowskie stowarzyszenie ka­
tolickich robotników „Jedność" i „Przyjaźń" 
we własnej sali na ul. Pieszej 1. 1 (plac Be­
nedyktyński) dnia 18 bm. o g. 7-30 wieczorem. 
Bilety wstępu są niedrogie, od 1 zł. do 16 
centów.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W  środę 17 bn , wykładać będą we Lwowie : 
dr. Beck: „Krążenie krwi i oddychanie" w 
instytuoie fizyologioznym, ul. Piekarska 62 
od l/»8 — */*9 i dr. Niemczycki: „Chemia nie­
organiczna cz. I" w instytucie chemioznym ul. 
Długosza 6, od godz. w czwartek
dr. Gubrynowioz : „Poezya polska w dobie od­
rodzenia (wiek XIV)* w szkole realnej, ul. 
Kamienna 3, od godz. 6—7. Na każdym wy­
kładzie dostać można program szozegółowy i 
streszczenia z wszystkich 6 wykładów jedne­
go  i togo samego prelegenta.

Na zupę rumfordzką złożono w handlu 
J. Drezlera i Synów na placu Kapitulnym 
1. 2. Dr. Bilik i dr. Wilkowski legat po śp. 
Leonie Kuczyńskim 100 k., Bartl 2 k. 20 er 
W. K. 2 k., E. M. 20 k., N. Solatycka 7 k ’ 
ks. arcybiskup Hryniewiecki 20 k , Bronisław 
Rozwadowski z Turówki 10 k.

Rozdano od d. 2 do d. 14 bm. poreyi 
zupy 1207, poroyi chleba 1207. W tym sa­
mym ozasie kosztem magistratu lwowskiego 
wydano poroyi zupy 1426, poroyi ohle- 
ba 1426.

Sztuki piękne.
Repertuar teatru br. Skarbka
We środę przedstawienie amatorskie na 

oel dobroczynny.
We czwartek przedstawienie na jubi­

leusz 26 * letni Amalii Kasprowiczowej „Hal­
ka" opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki, z udziałem pp. Myszugi, Jul. Je- 
romina i Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „W ielkie fi­
gury" komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę po południu o godzinie lj,4. 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Król 
Lear" trageciya w 5 aktach Szekspira.

* Z teatru. „Colinette" zapełniła i wczoraj 
widownię teatru hr. Skarbka a pani Zapolska 
za swą pełną zrozumienia i stylową grę zbie­
rała zasłużone oklas i i. Wystawa i reżyserya, 
podobnie jak pierwszym razem, były znako­
mite.

* Pani Amalia Kasprowiezowa, wielce za­
służona artystka opery lwowskiej — jak ja ż  
po krótce przed kilku dniami zanotowaliśmy 
— święcić będzie 18 bm. dwudziestopięciole­
tni jubileusz swej działalności artystycznej. 
Zdała od teatru stojąoym zdaje się nieraz, że 
zawód aktorski ma tylko przyjemne strony, 
kwiaty i oklaski. Tymczasem rzecz się ma 
przeoiwnie: kolców tam o wisie więcej ani­
żeli w innym zawodzie a zdenerwowania ch y­
ba tyle, jak  nigdzie. Pani Kasprowiozowa mia­
ła jeszoze więcej trudności. Zaczęła w roku 
1874 od najniższego stanowiska: ohórzystki, 
chórzystki niemającej środków kształcenia 
się u znakomitszych nauczycieli, którzy nad­
to swoje uczemoe otaczają protekoyą, wszech­
władną na świecie a jeszcze wszechwładniej- 
szą za kulisami.

Prawdziwy talent nie marnieje—powia­
dają—i p. Kasprowiozowa a ówczesna panna 
Zion, obdarzona niezwykłą muzykalnością i 
pięknym głosem a nadto pełna dziś jeszoze 
temperamentu nie tylko nie zmarniała, ale 
atosunkowo w dość krótkim czasie dzięki nie­
zwykłej pracy, wytrwałości i braku zarozn- 
mieuia o sobie, zajaśniała na des & ach tea­
tralnych w całej pełni. Za mało jest powie­
dzieć, że p. Kasprowiozowa twardą pracą 
zdobyła sobie dzisiejsze swoje stanowisko. 
Nie pracowała ale wprost harowała. Dyre­
ktorowie teatru poznawszy wszechstronność 
je j talentu a zarazem zapał do sceuy,{niemal 
orali nią. Jednego dnia śpiewała partyę ja ­
kąś charakterystyczną, innego powierzano je j 
Oresta w „Pięknej Helenie" a trzeciego gdy 
zjawiła się jakaś zagraniczna diva kazano 
je j śpiewać małą partyjkę woale nawet dla 
jej głosu nieodpowiednią, którą nowoozesne 
początkujące adeptki odrzuciłyby, jako „obra­
żającą ich talent" P. Kasprowiozowa nie ro­
dnia jednak nigdy żadnyoh kwestyj i z każdo- 
czesną dyrekcyą pozostawała zawsze w jak 
najlepszej harmonii.

Publiczność również oceniała talent i 
praoę artystki, darząc ją  szozerą sympatyą i 
uznaniem. Od długiego już lat szeregu ma p. 
Kasprowiozowa w tutejszym świacie muzy­
cznym ustaloną sławą. Zapracowała na nią 
nie lekko, ale też może ju ż być je j zupełnie 
pewną.

Młode adeptki sztuki, których teraz 
przy nadmiarze sztiół śpiewu rodzi się w sa­
mym Lwowie po kilkanaście na jeden sezon, 
powinny z p. Kasprowiczowej zaczerpnąć 
przykładu. Sam talent jest dopiero fundamen­
tem, do wyprowadzenia gmaohn potrzeba 
jeszcze dużo wkładu praoy.

Pani Kasprowiczowej, z okazyi jutrzej­
szego je j jubileuszu, szlemy azozere słowa 
uznania z życzeniem, aby jak najdłużej na 
naezej scenie jeszoze pracowała!

Koncert słynnej Teresy Carreao, która 
uchodzi obecnie za największą pianistkę nr
obu półkulaoh świata, odbędzie się w piątek 
19 stycznia w sali Domu narodnego. Pani 
Carreno, uczennica Liszta, przewyższa zda­
niem wyb tnyoh krytyków obydwie swe ry ­
walki Annete Essipoff i Zofia Mentor i do­
równywa pod względem techniki i niezwy­
kłej u kobiet siły najsłynniejszym pianistom 
naszych ozasów. Zagraniozne pisma unoszą 
się także nad urodą pięknej meksykanki, 
niegdyś żony skrzypka Emila Saureta a później
pianisty d’Alberta.

Piątkowy kouoert urządzona staraniem 
towarzystwa muzycznego będzie jedynym 
występem Teresy Csrreno we Lwowie.

* Na koneert z przedstawieniem amator­
skie® zapowiedziany na środę w teatrze hr. 
Skarbka na dochód PP. Ekonomek, wszyst­
kie loże są już rozsprzedane.

Również na „Halkę" przedstawienie ju ­
bileuszowe p. Kasprowiczowej, które odbędzie

Nowości na karnawał w jedwabiach i wełnie goto MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie.



się 18 bm., większa ozęśó biletów już roz- 
gprzedana.

* Na konkurs dramatyczny, ogłoszony 
przez wydział krajowy z termiuem 31 grudnia 
1899 nadesłano 60 utworów soenioznyoh. Przed 
zaproszeniem członków komisyi na posiedze­
nie, wydział krajowy postanowił rozdzielić po­
między nich nadesłane praoe do przeozytama 
i ocenienia przedewszystkiem, czy i które 
z prac nadają się do rozpoznania przez pełną 
komisyę. Konkurs rozstrzygnięty ma byó do 
końoa maroa br., posiedzenie wspólne komisyi 
odbędzie się tedy około połowy marca.

W  przyszłości konkursa dramatyczne pol­
skie nie będą co trzy lata rozpisywane, ale
00 pięó, a zamiast dwu nagród 1000 koron
1 500 koron wyznaozane będą trzy, które będą 
przyznawane utworom scenicznym, przedsta­
wionym w ciąga lat pięoiu w teatraoh lwow­
skim i krakowskim a uznanym przez komisyę 
za najlepsze.

S Y T T T A C T i i L .

(Teł. „Gai. N*r.“)

Wiedeń 16 stycznia.
Rezeszla się w kołach poselskich pogło­

ska, że praoe przygotowawcze około utworze­
nia nowego gabinetu są już ukończone i że 
zmiana gabinetu nastąpi już w dniach naj­
bliższych.

Wiedeń 16 stycznia.
Frcmdenblatt twierdzi, i i  wszystkie przy­

puszczenia dziennikarskie i kombinaoye oo 
do nowego gubernatora i wioegubernatora 
banku austro-węgierskiego są najzupełniej 
pozbawione podstawy, przynajmniej o ile do- 
tyozą wpływu obeonego rządu na obsadę 
tyoh stanowisk

Wiedeń d. 16 styoznia.
Powszechnem jest zdanie, ie  nominaoya 

dra Koerbera szefem nowego gabinetu na­
stąpi moie ju i  w sobotę. Mówią przytem, ie  
na ministra handlu nikt jeszoze nie został 
stanowczo upatrzonym, również, ie  nie jest 
jeszoze zdecydowaną kwestya, kto w nowym 
gabinecie będzie ministrem dla Galioyi. Wo- 
góle lista przy szły oh ministrów nie jest osta- 
teoznie ułożoną.

Wiedeń 16 styoznia.
Niektóre dzienniki donoszą, ie  parlamen­

tarna komisya Koła Polskiego miała posie­
dzenie i uohwaliła w razie gdyby jednemu z 
ozłonków Koła zaofiarowano urząd ministra 
bez teki w nowym gabineoie — wniosek ten
akoeptowaó.

d e l e g a c t e .
Tel. „Ga*. Nar.u) 

lustryackle plenum.
Wiedeń 16 styoznia.

Na woaorajszem posiedzeniu plenarnem 
delegaoyi austryaokiej prezydent przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego zwróoił 
uwagę delegatów na to, ie  powinni się wstrzy- 
maó od omawiania polityki wewnętrznej. 
Wspomniał, ie  na ostatniem posiedzeniu jeden 
z delegatów omawiał sprawy tyczące się tylko 
Węgier, prosił przeto, aby tego na przyszłość 
zanieohano.

Z porządku dziennego nastąpił oiąg dal- 
aEy dyskusyi nad etatem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Pierwszy mowoa Wojoieoh hr. 
Dzieduszycki przyznał wielką wartość trój- 
przymierzu ze względu na usługi, jakie ten 
związek oddaje sprawie powszeohnego pokoju, 
wyraził jednak zarazem potrzebę, aby sojusz­
nicy! popierali się tei wzajemnie i na polu 
ekonomioznom i w ten spo ób jednali trój- 
przymiorzu ooraz to większą sympatyę. Przy­
pomniał przedewszystkiem to, ie  konwenoyę 
weterynaryjną zawartą między Austryą a 
Niemoami, Niemcy wykonywują w taki spo­
sób, ie  po prostu niemożliwym się staje eks­
port bydła rogatego i nierogacizny z Austryi. 
Koło Polskie w razie dłuższego trwania ta- 
kioh stosunków, iądaó będzie bezwarunkowo 
represyi.

Z  zadowoleniem hr. Dziedustyoki przy­
ją ł do wiadomośoi oświadczenie ministra, ie  
urząd spraw zagrauioznyoh interweniował 
skutecznie w sprawie wydalań obywateli au 
stry&okioh z Prus i ie  wiadomośoi o tyoh 
wydalaniaoh były przesadzone. Pragnąłby aby 
te wiadomośoi w ogóle były fałszywe, a to 
bez względu na głosy niektóryoh pism w 
Niemozech, głosy niegodne wielkiego narodu 
niemieckiego, które widzą w tern niebezpie­
czeństwo, gdy nieniemieooy robotnicy przyby­
wają do Niemiec. W dalszym ciągu żądał 
br. Dzieduszycki pomnożenia konzulatów w 
Prusieoh wsohodnioh i w całej Ameryoe aże­
by wyohodźcy austryacoy mieli dostateozną 
opiekę prawną nad sobą. Urzędnioy konsu­
larni powinni też znać ję*yhi słowiańskie. 
Żądał uregulowania kwestyi wyoboditwa, o- 
ohrony emigrantów od wyzysku przez ajen­
tów emigraoyjnyoh, ogłaszania oen artykułów 
pierwszej potrzeby zagranicą, a zarazem in­
formowania ogółu wszystkimi dziennikami 
urzędowymi, na jakioh targach zagranioą ja ­
kie towary austryaokie i za jaką cenę można 
sprzedawać, oświadozył zaś w końcu, śe będzie 
głesował budżetem w nadziei, iż urząd 
spraw zagranicznych popierać będzie interesa 
ekonomiczne ogółu.

Nas jpny mowoa delegat Wolfarth wy­
raził życzenie, aby młodych i zdolnych ludzi 
wysyłano do Japonii i Chin dla wyrobienia 
rynków zbytu przemysłowi auatryaokiemu. 
Wspomniał także o pogłosoe jakoby rząd an­
gielski zapytywał rząd austro-węgierski, ozy 
nie byłby skłonnym dostarozyć mu 5.000 lu­
dni na okupaoyę Egiptu, tak, ażeby Anglia

mogła stamtąd swoje wojska wyoofaó i wy­
słać je  do Afryki południowej. P. Wolfarth 
wystąpił stanowczo przeciw temu żądaniu, 
jak W( góle przeciw polityce angielskiej i żą­
dał, aby przynajmniej Austro-Węgry tej po 
lity ki nie popierały. i

Delegat Franciszek Hoffmann zwracał 
uwagę rządu na to, że w Austro-Węgrzech 
obecnie operują obcy ajenci, werbując żoł­
nierzy do południowej Afryki. Głównym te­
renem tych praktyk, stanowczo bardzo nie­
właściwych jest podoono Galicy a. P. Hoff 
mann poruszył również sprawę paszportów, 
których uzyskanie, szczególnie do Rosyi, jest 
połąozone z wielkiemi trudnościami.

Delegat Szneider uskarżał się na postę­
powanie z Rumunami na Węgrzeoh, ubole­
wał, że deputaoyi Rumunów w swoim czasie 
nie dopuszczono do oesarza i wyraził w koń- 
ou prośbę o uregulowanie sprawy paszportów 
w tym kierunku, aby żydom zagranioznym & 
zwłaszcza rosyjskim nie wolno było wkraczać 
w granice Austro-Węgier.

Delegat Metali ze stronniotwa ozeskiej 
szlachty feudalnej cmawiał traktaty handlo­
we i twierdził, ie  targi niemieokie są dla 
Austro-Węgier zupełnie stracone.

Ostatni mowoa delegat Kramarz poiu- 
szył przedewszystkiem sprawę trój przymierza 
i dowodził, ie  nietyle Austro-Węgrom potrze­
bne są Niemcy, oo Niemcom potrzebne jest 
poparoie Austro-Węgier, Austro-Węgry bo­
wiem prowadzą wyłącznie politykę pokojową, 
podczas gdy polityka Niemiec jest światowa 
i wywołać moż i rozmaite konflikty.

My — oświadczył mowoa — powinni­
śmy byó o wiele bardziej samoistnymi, gdyż 
nasze położenie geograficzne zmusza po pro­
stu Niemcy do szukania u nas poparoia. Cze­
si nie są woale przeoiwnikami trój przymierza, 
żądają tylko, aby polityka austryacka była 
bardziej samodzielną i niezawisłą.

Poruszył następnie stosunki w Serbii i 
atakował ostro Milana, przyozem mu prezy­
dent przerwał uwagą, że Milan jest ojcem 
króla panującego. Kramarz twierdził, że po­
zyskanie sympatyi Serbów jest rzeozą dla 
Austro-Węgier ważną, już choćby ze wzglę­
du na Bośnię i Heroogowinę. Jedynie tylko 
z pomooą tej sympatyi możnaby osłabić siłę 
atrakoyjną Czarnogóry na Serbów bośniackich 
i heroegowińskiob. Po ostrej krytyoe obecne 
go sposobu rządzenia Austryą oświadozył p. 
Kramarz, że w Przedlitawii skończyły się oza- 
sy poglądów umiarkowanyoh, a nastała epoka 
radykalizmu.

Na tern obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś.

Delegacja węgierska.

Wiedeń 16 styoznia.
W  dalszym ciągu wozorajszego posie­

dzenia delegaoyi węgierskiej nazwał Ugron 
etat wojenny korpusów austro-węgierskioh za 
wielkim. W razie wojny korpusy te trzebaby 
dzielić na dwie albo trzy ozęśoi, aby się mo­
gły swobodnie poruszać. Otóż ten podział 
powinien właściwie już w ozasie pokoju na­
stąpić. Żądał łagodniejszego postępowania 
z żołnierzami i oświadozył, że będzie głoso­
wał przeoiw, bo nie ma zautania dla admini- 
straoyi wojskowej.

.( oseł Hollo umawiał zgłaszanie się re 
zerwistów na zgromadzeniaoh kontrolnych i 
oświadczył, żo na Węgrzeoh nie m& żadnej 
ustawy, któraby ustanawiała język niemiecki 
językiem armii. Jest za to ustawa, która 
język węgierski ustanawia językiem państwo­
wym.

Poseł Gaj ary oświadozył, że prąd, który 
dążył do demonstraoyi na zebraniach kon­
trolnych zapomooą zgłaszania się rezerwi­
stów węgierskich słowem „jeleń“ zrobił kom­
pletne fiąsko. Przyrzekł głosować za budżo- 
tem, ponieważ ma do ministra wojny zupeł­
ne zaufanie.

Szef sekoyi Jekelfalussy oświadozył, że 
zarzuty Ugrona są zupełnie bezpodssawne, 
a mianowicie te, które dotyozą mobilizaoyi. 
Mobilizaoya siły zbrojnej jak  wszędzie tak 
i w Austro-Węgrzech stanowi tajemnicę pań 
atwową. Plan mobilizacyjny jest zupełnie 
gotów, nietylko na wypadek wojny na wsoho- 
dzie, ale i na wypadek jakiejkolwiek innej 
wojny, tak, że armia przygotowaną jest na 
każdy atak z której kolwiekby nastąpił 
strony.

Bardziej szczegółowo omawiać tej kwe­
styi nie choiał Jekelfalussy ze względu na 
konieozność tajemnicy, a ostateoznie oświad­
czył Ugronowi, że administraoya wojskowa 
nie powstrzymuje woale ofioerów od obcowa­
nia z osobami oywilnemi. (Potakiwania).

Następnie uchwalono budżet wojskowy 
a w nim podwyższenie płao ofioerskioh.

W  dyskusyi szozegółowej oświadozył 
Jekelfalussy, że nie ma przyczyny sądzić, ja ­
koby z powodu podniesienia gaż ozęśoiej 
mieli być oficerowie posyłani na emeryturę 
teraz, niż to było przedtem. Administraoya
wojskowa nie ma bynajmniej takiego za- 
miara.

Dziś nastąpią obrady nad kredytem oku- 
paoyjnym.

Wiedeń 16 styoznia.
Węgierska delegaoya u iała dziś posie­

dzenie, na którem bez dyskusyi przyjęto bu­
dżet okupaoyjny. Ministrowi wspólnych finan­
sów Kallayowi wyrażono za jego działalność 
uznanie. Jutro będzie ostatnie posiedzenie de­
legaoyi węgierskiej.

Rowy gabinet.
(Teł. „Gai. Nar.)

Wiedeń 16 stycznia.
(w) Dr. Koerber będąc od niedzieli ob­

darzony formalną misyą utworzenia nowego 
gabinetu, jest już z ozynuośoiami przygoto- 
wawozemi gotów i byó może, że jeszoze dziś 
— dzisiaj bowiem delegaoye kończą swoje 
obrady — uzyska aprobatę monarszą oo do 
ozłonków nowego gabinetu. Gdyby stanęła 
temu na przeszkodzie ta okoliozność, że ce­
sarz wyjeżdża dziś na łowy do Neubergu, to 
zaraz po powrooie w piątek oesarz nowy ga­
binet zamianuje.

Lista członków nowego gabinetu tak się 
przedstawia.

Kierowniotwo prezydyum i sprawy we­
wnętrzne: dr. Kflrber;

ministerstwo skarbu: Boehm-Bawerk; 
obrony krajowej : br. Welsersheimb; 
kolei: dr. Wittek ; 
oświaty: dr, Hartl; 
sprawiedliwości: Spens-Boden.
Jako ministrowie bez teki wejdą: 
dla Galioyi dr. Leonard P i ę t a k ,  na 

którego powołanie do gabinetn komisya par­
lamentarna Koła polskiego się zgodziła; 

dla Czech: szef sekoyi Rezeb; 
niemieckim ministrem bez teki zostanie: 

pref. Czyhlarz.
Ministrom bez teki ma byó zapewniony 

głos i dawaną im do zaopiniowania każda 
sprawa należąca do resortu poszczególnych fa- 
obowyoh ministrów, o ile jest zarazem poli­
tyczną.

Przed zwołaniem parlamentu odbędą się 
pozaparlamentarne konferenoye, dotyczące 
uregulowania sprawy jęzjkow ej w Czechach 
i na Morawie.

W  kołach parlamentarnyoh nie ma prze 
konania, aby ten nowy gabinet mógł byó 
trwalszym, — jakkolwiek nie wjbluozoną 
jest możność, iż uda mu się doprowadzić na 
pewien niedługi przeoiąg oz&sa do normal­
nego funkoyonowania parlamentu.

Sprawę nominaoyi dr. Bilińskiego guber 
natorem austro-węgierskiego banku uważają 
jako zadeoydowaną, z czego oieszyć się 
należy.

Telegramy i telefonematy
W ie d e ń  16 stycznia.

„Politische Oorrespondenz* ogłasza 
obszerny list swego korespondenta waty­
kańskiego, który podając historyczny prze­
gląd misyi ks. Tarnassiego kończy tem, 
że można uważać za rzecz pewną, iż car o- 
sobiście przychylny jest projektowi utwo­
rzenia zastępstwa "Watykanu na dworze 
petersburskim. Wyraża również nadzieję, 
że nowe rokowania w tym przedmiocie 
zakończą się pomyślnie i że Tarnassi wy- 
jedzie do Petersburga prawdopodobnie je­
szcze w ciągu bieżącej zimy.

Równocześnie to samo pismo ogłasza 
list swego korespondenta petersburskiego, 
Który przeciwnie donosi, że zamiar utwo­
rzenia nuncyatnry w Petersburgu ciągle 
jeszcze napotyka na trudności. Korespon­
dent ten wątpi, czy wysłanie Tarnassego 
do Rosyi nastąpi wkrótce i wyraża prze­
konanie, że misya ta, gdyby nawet przy­
szła do skutku w najlepszym razie przy­
niesie tylko bardzo skromne owoce.

Drezno 16 stycznia.
Przybyła tu cesarzowa niemiecka, 

aby odwiedzić księżnę szlezwicko - hol­
sztyńską.

Gotha 16 stycznia.
Książę Alfred Sachsen-Ooburg-Gotha 

wyjechał na zaproszenie cara w odwiedzi­
ny do Petersburga,

Nles 16 stycznia.
Rozszerzane przez prasę zagraniczną 

wiadomości o przesileniu ministeryalnem 
są zupełnie mylne. Sfery kompetentne 
oświadczają, że gabinet Dżordżewicia stoi 
tak samo sdnie jak przedtem. Król Ale­
ksander, odpowiadając na życzenia nowo­
roczne skupczyny — oświadczył, że po­
kłada zupełne zaufanie w obecnym gabi­
necie.

Nlsa 16 stycznia.
Doniesienie niektórych dzienników o 

rzekomych nieporozumieniach pomiędzy 
królem a ministrem Dżorużewiciem, a mia­
nowicie co do amnestyi, jest — jak zape­
wniają urzędowe koła serbskie — zupeł­
nie bezpodstawne. Obecnośd posła serb­
skiego w Konstantyntynopolu Nowakowi- 
cia w Niszu nie stoi w żadnym związku 
z rzekomem przesileniem gabinetowem, 
lecz dotyczy wyłącznie spraw posel­
skich.

P e te rsb u rg  16 stycznia.
Wychodzący tu od 13 bm. tj. od no­

wego roku (starego stylu) nowy ofieyalny 
organ jeneralnego gubernatora Finlandyi 
pod tytułem „Gazeta fińska1* w numerze 
pierwszym omawia szeroko wzajemne sto­
sunki Rosyi i Finlandyi. Powiada miano­
wicie, że Rosy a nie ma zamiaru zmień i ad 
wewnętrznego zarządu Finlandyi tak dłu­
go, jak długo Fmlandczycy w swojem 
postępowaniu przestrzegać będą obowią­
zujących ustaw i pozostaną wierni Rosyi, 
o ozem nie należy wątpid. Nie są to bo­
wiem rzeczy nie do pogodzenia, aby po- 
zostad Finlandczykiem i byd dobrym pod­
danym rosyjskim. W Rosyi jest jeden tyl­
ko rząd i jeden tron, ale jedność ta wła­

dzy nie wyklucza miejscowego samorządu, 
konieczną jest tylko dla tem lepszej ochro 
ny ogólnego porządku i jako gwaraneya 
wolności sumienia. Nowy organ zapewnia, 
że będzie działał dla zbliżenia się Finlan­
dyi do reszty Rosyi i dlatego będzie za­
wsze popierał wzajemne poznawanie się 
w sprawach narodowych. Jeżeli to okaże 
się możliwem, to w takim razie na przy­
szłość jeden numer tego pisma na tydzień 
wychodzić będzie po fińslaL

Anglia i Transvaal.
(Teł. „Ga*. Kk .*)

L on d y n  16 stycznia.
„Biuro Reutera* donosi z Capetownu

12 bm : Władze miały olrzymać wiado­
mość, iż generał Warren przekroczył rze­
kę Tugelę i zajął na północ od niej bar­
dzo silną pozycyę. Wiadomość ta, od wczo­
raj tu rozpowszechniona nie znajduje 
wiary.

Londyn 16 styoznia.
„Times" donosi z Pieter Maritzburga

13 bm. że obiega tam wieść, jakoby Bo- 
erzy cofali swą artyleryę z pozycyi swo­
ich na południe od Ladysmithu.

Pretorya 16 stycznia.
Generał Łukasz Meyer przybył do 

Colensa.
Boerzy rozpoczęli 12 bm. na nowo 

ostrzeliwanie Mafekingu.
L<mdyn 16 stycznia.

„Biuro Reutera** donosi z Rendsbur- 
ga 12 bm: Wczoraj ostrzeliwano obóz nie­
przyjacielski na odległość trzech mil. Bom­
bardowano również wzgórza, otaczające 
miasto Colesberg, Boerzy nie odpowiedzie­
li na ogień.

Londyn 16 stycznia.
Okręt wojenny „Penelope* na którym 

znajdowali się wzięci do niewoli Boerzy, 
spalił się do szczętu

Dnrbitn 16 stycznia.
Zagraniczni attachós wojskowi wyje­

chali z Capetownu, aby się przyłączyć do 
orszaku marszałka Robertsa.

Londyn 16 stycznia.
Depesze z Capetownu z 12 bm. do­

noszą, że jenerał Warren przekroczył r/.e- 
kę Tugelę Straty Boerów w ostatnim 
szturm e na Ladysmith wyniosły 800 za 
bitych i rannych.

Jak słychać, w Pretoryi znajduje się 
tyle prowiantu, że go wystarczy na trzy 
lata.

Londyn 16 stycznia.
, Biuro Reutera** donosi z nad Oranii- 

Riveru 12 brn: Jenerał Wood z oddzia­
łem złożonym z wszystkich gatunków 
broni, obsadził 6 b. m. Zoutpansdrifi w 
Oranii. Jest to pierwszy punkt, zajęty 
w wojnie obecnej przez Anglików na te- 
rytoryum nieprzyjacielskiem. Oba brzegi 
rzeki Oranii łączy most świeżo zbudo­
wany.

Wedle doniesienia tego samego „Biu­
ra* z Modder Riveru, 11 bm. po południu 
i 12 rano Anglicy z dział okrętowych 
ostrzeliwali stanowiska Boerów.

Londyn 16 stycznia.
„Biuro Reutera* ogłasza następujące 

doniesienie z głównego obozu Boerów pod 
Ladysmithem z daty 9 bm: Anglicy za- 
a akowali w sobotę wieczorem kilka od­
działów boerskich, które po krótkiej walce 
musiały się cofnąć. Komendant Nel obsa­
dził następnie pagórki na zachód od mia­
sta, komenda zaś Boerów w Pretoryi ob­
sadziła pagórki w stronie południowej. 
Dwa oddziały garnizonu pretoryjskiego 
obsadziły szczególnie te punkta, gdzie od­
gałęzia się kolej żelazna do Harrysmithu. 
Komenda z Pretoryi poniosła z piwodu 
nierozważnie przedsięwziętego szturmu na 
fort angielski znaczne straty, straciła mia­
nowicie 6 zabitych i 7 rannych. Dalsze 
szczegóły o stratach Boerów nie są znane.

Londyn 16 stycznia.
Urząd wojenny ogłosił wczoraj wie­

czorem telegramy generała lorda Bul- 
lera Jeden z Natalu z dnia wczorajszego 
bez podania miejsca donosi o znanym już 
od miesiąca fakcie, że dwaj oficerowie an­
gielscy dostali się do niewoli i zostali 
przewiezieni do Pretoryi. Drugi telegram 
Bullera podaje heliogram generała Whita 
z Ladysmithu, datowany dnia wczorajsze­
go, z doniesieniem, że dzień przedtem 
wydarzyło się w Ladysmith kilka wypad­
ków tyfusu.

L on d y n  16 stycznia.
Wedle urzędowego doniesienia artyle- 

rya generała Frencha ostrzeliwała w so­
botę most koło Colesbergu. Generałowie 
Methuen i Gatacre nie donoszą nic no­
wego.

Dział ekonomiczny.
— Sprzedaż staryeh mnteryałÓw.

sseta Lwowska c 17 bm. ogłasza licytacyjną, 
sprzedaż starych materyałów na kolei pań 
stwowej we Lwowie. Oferty wnosić należy 
najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 
30 stycznia br. w lwowskiej dyrekoyi kolejo­
wej. Warunki sprzedaży otrzymać można w 
biurze spraw warstatowyoh i parowoźaiozyoh, 
a podane s% także w Oatecie Lwowskiej.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dni* 15 ztycznia 1900.

A kcie  ** sztukę: Kolei gaL £*■ 1* Ludwik* po 
200 *1. m. V 99.80 do 100-80. Kolei i^ow.-C*«rii.-J*Mk. 
pe 100 rf. w. *. 138-80 do 141.70. Banku hipotecznego po 
200 *L w. a. 173-— do 178 — Akeye g*rb*rni Bmm*w- 
skiej po 200 zł. — do 90- -

Listy zastaw 
koronowe 91*30 do 
109-70. 41/,% los. 
krajowego 4,/,°/o loi 
krajowego 4°/„ los. 
kredyt gal. ziemtk 
los. w 41 lat. 94-30 
do 93-30.

Obllgi sa 100 rf. Galie, fnndnssn propinaeyjneco 
4% 97-80 do 98.—. Buków, fundusin propln*eyjn*go 5 
101-50 do — . Kom. bankn krajowego 5%  w. a. II. *m. 
100-80 do 101-—. Potyczki krajów* 87# *• a  i®*’”  ®5 
— . 4 '/,*/, 100-— do 100 70. 4°/o obligaoye kolojowt 
Banku krajowego 95-— do 95-70 s* 100 nosi.

Losy: Losy miast* Krakowa 65-25 do 58-85. Losy 
miasta Stanisławowa 116-— do —•—.

Monety: Dukat oesarski 11-37 do 11*47. Napoleonów 
19-11 do 19-22. Pótimperyał—  do — Bubel rosyI-i. 
orebrny 2-52— do 2 60—. Bubel rosyjski papierowy 2 64— 
do 2*56*—. 100 marek niemieokioh 117-70 do 11“ "80.

— Paryż dnia 16 styoznia. Giełda wie- 
ozorua: Trzyprocentowa renta 10020. Mąka 
24-05.

— Frankfurt dnia 16 styoznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 284 30. kolej pań* 
stwowa —-—, alpiny — , Disoonto 193 90, 
Laura 257 80.

— Berlin dnia 16 stycznia Zatnkniąoi# 
giełdy: Banknoty ausu-yaokie 8156 (podług 
obliczenia prooentowego). Spirytus 47.20 Au- 
stryaokie kredyty —•—, Diso. Oommandit 
00000.

Wiedeń dnia 16 stycznia. (Telegram Ga*. Nar.) 
Zamknięcie giełdy o god/.ime 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. z338<J. węgierskie zakład, trądy- 
186 25, Anglobanku 124*—, (Jnionbanku l'-4 50, Banku 
dla krajów koronny u b 115 25, Banksereinu 136—, Bod# j-  
oreditu 244—, Gal. Bauiu hi pot. 175 00, feoUji państw • 
wyoh 138 60, kol. południowej 25tO trarowąju 147 00, 
kolei Kibetnal 124—, kolei północnej 236 83 kolej we • 
mowieoka 140 o0, alpinę 275 50, Eima Jduranya 835 75,
pragikiego to w tel. 61000, iabryki b r o n i  , tureu*
kie tytoniowe 136 25, obug. węg. indemmz. -8 60, ront) 
majbwa 99*30, mitr. renta koronowa 98 85, *?g ront* 
koronowa 94'65, 56 1. listy tow. kred. zieiu. 93 5 J, 4-pro- 
oent. listy banko krajów. 95-50, 41/,-procent, luty bankn 
krajów. 99 00, 4-prooent. listy banku hipoteozn. 9l'O0 
i^j-proeent. listy banku hipoteozn. 98 —, 5-proeentowe 
listy zast. bank hipoteozn. 109- —, +-procent gal. obliu. 
propinau. 97 50, 4-proceut gal. poi. kraj z r. 1893 4 00. 
♦-procent, poiyoz. m Lwowa 9140. losy tureckie 127 50 
tuarki 11810 ruMp *54 5

bursa giełdy wiedeńskiej .notowane są w e/fraek 
procentowych.

Z rynków towarowych#
Lwów dnia 16 styoznia. (Przedruk s nrsędowfj 

„Gazety Lwowiklej): Psi gotowa 725 do 7 50, psze­
nica gotowa nowa 6*75 do 7 25, tyto gotowe 5 75 <lo 6*00, 
Zyto gotowe na terminy 5 50 do 5 70 owies obrooio) g»- 
towy 5‘2o do 5 60, owiet na terminy 6 — do 62a, je* 
ezmień pastewny 5-— do 5 50, jęczmień brow. 6'— d* 
7.—, groch do gotowania 6 75 do 9 —, wyka 4-40 
do 4'80, nasienie lniane —-— do —*—, nasienie koaa- 
pne — , do —•—, bób —•— do —-—, bobik 4.50 de
4 60, hreozka 7*00 do 7 20, komezyna czerwona galicyj­
ska 55-— do 70-—, biała 80-— do 45 —, tymotka 15 — 
do 18 —, sswedzka do —•—, kukurudza stara 5 90 
do 6'10, nowa 5 60 do 5 75, chmiel stary 25-—, do 45 — 
nowy sa 66 kilo — •— do — —, rzepak l i ’00 do il W 
groch pastewny 6-50 do 6 0 i, do gotowani* 0 00 do 00’—.

Spirytus paritas Tarnopol golowy 15 60 do 17"— 
na terminy 16-75 do 17 5, warranty —•— do — .

Wiedeń dnia 16 styesoia.
Knrsa w koronach i po 50 klgr.

Notowani, nesorij pazeuicy ca wiosnę 7 85 do 7"86, 
oa ma -eserwiee O-OO do 0 00, tyto na wiosnę 6-71 .u 
-> 72 na maj - czerwień 0-00 do 0*00, kukurod*a_ na 
maj-czerwiec 522 do 6 2 i, ow,es na wiosnę 5 34 do 5-85, 
rsbpak n» styozeń-iuty do —' na sierpień-wras-
sień 1185 do 1195, olej rzepakowy na styoaań-kwia* 
cień 82-50 do 38 50

Tendenoya słaba
Pogoda: pochmurno.
Budapeszt duia 16 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na wrzesień-pai i*. 7 80 do 7.81 

na kwieoień 1900 roku 7 66 do 7 6 /. ty to na pilzisruik 
0‘dO do OOo, na kwiecień 1900 roku 637 do 6 88, owies 
ua październik 0v0 do 0 00, na kwiecień 1907 r. 503 dt
5 03, kukurudza na maj 1900 r. 4 93 do 4*94, rzepak na 
sierpień 19O0 rokn 11-70 dc 11 80.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęó kupna ograniczona
Tendeucya: bardzo spokojna.
Pogoda: zimno.
— Wiedeń d. 16 sfcycmia. Cukier auro* 

wy 2480 do — . Nafta galicyjska — do 
—‘—. Spirytus 3880 do 4 0 —.

Tendenoya bardzo silna.
— ttiedi-ń d. 16 styoznia. Na targ wozo* 

rajszy spędzono bydła rogatego, przezna­
czonego na rzeż ogółem 4372 sztuk.

W tem by<o z Galioyi 536 sztuk, z Buko­
winy zaś 122 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanyoh pozostało 14 sztuk.
Wołów z Galioyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 69 po 64 do 61 k. — 240 po 62 do 69 
k. — 230 sztuk po 70 do 74 k.t 37 sztuk po 
76 do 80 k.

Buhaje podtuczone bez różnioy pocho­
dzenia kupowano po 64 do 67 k.

Krowy podtuczone po 54 do 65 k.
Bydło chude dla masarzy po 34 do 69 

k. wszystko lioząo za cetnar metryozny ży­
wej wagi.

Nadesłana.
tę rubrykę red*#cy& n*ę ndpowi&da).

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca 
herbata

przeć

FRANCISZKA WILHELMA
aptekarza w Neunkirchen

(Nitsza ' Austryą) 

jest do nabycia we wscystkioh aptekach 
w oenie po 1 zł.

GAZETA NARODOWA i  Środy dnia 17 Styoznia 1909. Nr. 16.

me na 100 rf.: Bankn hipot. g*L 4*f# 
92" —. 5“/o a 10°/0 prem. 109—  da 
w 50 latach 98-— do 98-70 Banki 
s. w 51 latach 99 80 do 100-60 Banka 

w 57 latach 95-50 do 96-20 Towar*
ś m s t    j  \ o a eń J. (1C, 10/
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2M M 0K I
POW IBÓÓ

Napisał JULIUSZ MAIŁY.

(Ciąg dal* ).

W  drugim żołnierze, amunicje, magazyn,
żywności, mięso, jarzvny i beoski z winmn.

Niedaleko baraków stajnia dla matów 
kilka krów i bartnów, królików, knr, para 
wieprzy. Jest to zapas, którego tkząó nie 
wolno, tylko w razie przerwania kemnnikaoyi 
i niemożności zaprowiantowania oddziału.

Przed stajnią bady dla psów Nowosiom- 
skioh i z góry św. Bernarda. Do tyoh wszyst- 
kich zwierząt trzeba dodać kozę, któią Mar- 
oigny przyprowadził i której doglądał z wy­
łączną starannością. Koza, którą wygrał na 
popisie strzeleckim, a którą dostał od Maryi- 
Róży: „Białoazka".

W października, oddział zakwaterował 
aią w baraku. Do 26-go pobyt był doió przy­
jem ny i woale nie monotonny, pomimo bo­
wiem ohłodn, pogoda trwała oiągls. Życie 
ezynne, roboty na zewnątrz obroniły Ragona 
i Marcigniego od częstyoh spotkań.

Dopóki pogoda pozwalała, indaie zajęci 
byli przygotowaniem ścieżki dla mnlników. 
Drogą na dole, zniuosoną podozae topnienia 
lodowoów naprawione. Potem Ragon kazał 
•prowadzić wodą de beraków z sąsiedniego 
źródła.

Stosunki Maroigniege z Ragonem ogra­
niczały sią tylko do interesów służby, bez 
ponfzłośoi, jaką stwarza masowo pomiędzy 
żołnierzami, nawet różnej rangi, samotność 
tak bezwzględna, jak na tej przedniej straży 
w Alpach.

Maroigny zanadto znał teraz Ragona, 
ażeby wierzyć, iż taki spokój przetrwa przez 
zimę oałą. Przygotowany był na wszystko.

Wreszcie Ragon zadzął być dla niego 
surowszym i  żadnej sposobności nie omijał, 
ażeby go ukaraó. Jeżeli żołnierze zapominali 
nieoo o czystości, Maroigny był karany. Je­
żeli który nie bardzo zawinił, zdarzało się, 
że Maroigny, zważywszy okolioznoioi łagodzą­
ce, przebaozał, to Ragon, skoro to spostrzegł,

karał sierżanta za pobłażanie. Maroigny 
strzegł się ttómaozań; najmniejsza odpowiedź 
zdwajała tę karę.

Wracając do baraku, Maroigny wzruszał 
tylko ramionami.

— Jeżeli poraoznik aie wymyśli nic lep­
szego, to strasznie słaby ma umysł wynalaz­
czy.

Leoz raz po raz dwie kary brutalne — 
i to z tyoh, jakie najbardziej dotknąć mogą 
podoficera — dowiodły mu, że Ragon nie spi.

Maroigny zmuszony był skarcić dwóch 
swoioh ludzi. Ragon zniósł karę, jako nie­
sprawiedliwie wymiersoną i skarał sierżan­
ta za nadążycie władzy; zrobił to nz mu- 
strze... pod bronią! Sierżant spuścił oozy i 
ani mruknął.

On także dozorował naprawy drogi ze­
psutej przez potok. Jednego dnia Ragon nad­
szedł podozas robót. Nie nozynił żadnej uwa- 
gi. Tylko wieozorem skazał na karę Marci- 
gnego za to, że wystawił niepotrzebnie na 
niebezpieczeństwo dwóch swoioh ludzi - Go­
liata i P ityla.

25 l aździernika zaczął śnieg padać. 
W  nooy dął wiatr, rano ohmnry śniegowe 
zakryTy horyzont, zaczęła się blokada zimo­
wa. O siódmej, przy rannym capstrzyku, by­

ło 10 stopni mrozu. Leoz śnieg padał oałą 
noc, a tak obficie, że przerwano roboty przy 
naprawie drogi. Ludzie zajęci byli odgrzeby­
waniem baraków. Lscz i tę robotę trzeba 
było przerwać. Zerwała się straszna wichura ; 
musiano ozekaó aż ustanie.

Ży oie w Ghapieui zrobiło się monoton • 
nem. Jedyne zajęcie, to przekopywanie dróg 
z baraków żołnierzy do baraku oficera, do 
magazynów i stajni. Tego dnia kuryera na­
wet nie było. Ragon zrobił przegląd broni. 
Poruoznik był chmurny; pod silnie naryso- 
wanemi brwiami małe oozy paliły się jak 
węgle. Po skończonym przeglądzie zatrzymał 
się przed Maroignym.

— No oóż, sierżancie Maroigny. śniegi 
nas uwięziły...

— Postaramy się zabawiać, jak będzie 
możua, pauie poruczniku — rzekł Maroigny 
z żyozliwem spojrzeniem na swoioh ludzi...

— Pomogę wam z oałyoh sił, możesz na 
mnie liozyó...

Powiedział to z dziwną intonacyą i z 
niemiłem spojrzeniem...

Śnieg zasypał Ohapicui, odoiął od świa­
ta, podobne ono teraz było do posterunku 
rozbitków zbłąkanych wśród gór lodowyoh 
mórz północnych. Jeżeli pęd wiohru rozpędził

na ohi-ilę białą zasłonę, spowijającą horyzont, 
widzieć się dawał tylko krajobraz białości 
przeźroczystej. Skały blizkie, białe, szczyty 
dalekie białe. Krzaki oiernie i nępzne drzewa, 
które przedtem nadawały martwemu krajo­
brazowi pozór żyoia, także białe...

Po przejściu wichru z gór pędzącego, 
zasłona z powrotem zapadała, zasłaniała 
wszelk widok, śoieśniała więzienie, ciążyła 
na duszach znuźonyoh samotnością. Dym 
tylko idący z kominów zdradzał pobyt istot 
żyjących.

5-go listopada śnieg zwolniał. Ragon ka­
zał wyjść ludziom. Oozyszczono najpierw do­
koła banków ; następnie rozkopywano śnieg 
wzdłuż ścieżki dla mułów w kierunku Eu- 
ohets, ażeby można było skomunikować się z 
nim. Drogę zasypał śnieg na cztery metry. 
Psy z góry św. Bernarda wskazywały gdzie 
odkopywać.

Dopóki śnieg pada, nie jest nigdy bar­
dzo zimno. Ludzie nie doznawali wielkiej 
przykrośoi. Jednak brody, które pozapuszcza* 
li, pokryły się szronem.

<C. d. n.)

Oats (amerykański łuszczony owies) jako lemieszka albo zupa, które to potrawy można 
każdego czasu w gorącej wodi/e w 10— 15 minutach zrobić, a są zdrowe i delikatne.

„Qnftker Oats ' jest wssędsu® do nabycia.
lO liN K  O S łiO P Z B N IA

po 1 ot. od wyrazu.

U j ANNY długie po iłr. 15'—, 16-— 
nasiadowe po złr, 7-— i 8-—. Klo­

zety pokoju we po złr S"50, 17-—, 80-—, 
28—, 30-—, Doleea Piotr Cbrząitowiki, 
handel żelazny t a Lwów,, plac Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry). FIU* Taraopol 
plac Sobieskiego.

O GRODNIK wszechstronnie wykeztałeo- 
ny w aa wodzie ogrodni Szym postuku­

je posa iy do Rosyi lub w kiaju za rai 
lub od kwietnia Zgłoszenia przyjmuje 
..Pomolos* l.wow, Zielona 57. 485

P0 8 ADY POSZUKUJE ogeba inteligen­
tna, w średnie.' wieku, wdowa, Pełka. 

Podjęłaby się chętnie towarzystwa do cho­
rego tub oeooy osamotnionej Zgłaszać fi , 
pod literami: L. S. u pani Danitlsk, 
plao D órowskiego I. 1, II. piętro, Lwów.

M OŻE SIĘ K IO  ZNAJDZIE silaohet- 
iTI ny, k.oby raciył sieretkę ośmio-letmą 
dziewczynkę dopomóds de amieizczenia 
w jakim sakładzie. Dziecko tsierocone 
przez matkę, zupełnie opuszezoue, ma być 
odesłane ao Koiyi , do prawosławnych 
krewnych , któi :y umieszczą sierotę nie­
wątpliwie w instytuuie prawosławnym. 
Łask<fvre zgłoszenia pod literami L. 8 . u 
psnt Danielak, piać Dąbrowskiego 1. 1, 
II. piętro we Lwowie.

HOTEL FRANCUSKI -'ufełnie odno­
wiony, korytarae • g ztwane, na eu- 

meraeh piece kaflowe. ny umiarkowane, 
poleca się P. T Publiczności.

LEONOM, który ukończył nikną szkołę 
zolniczą w DubKnaeb, posiadający 

kdlsucastoltmią praktykę, dobre polecenia, 
posz.kujo od 1 marca posady na ordyna- 
ryę. Feliks Lichteneger w I logu eh w ale 
k» o Rzeszowa. 456

P om im o, że wełua i roił ar po­
drożały, o 30 , sptiedaje k o łd ry  i  u >  
toraoo  po dawny ;h niskich cenach tylke 
specyailna pr eownia i mngazyn pośculi 
Józef Sehuster, Lwów, Kopernika 6. Cen­
niki gratis^________________________ 484

Herbata
ehińske -rosyjska, abiór majew; . świeża 
Souchong L złr. 3 75, II. złr. 3'—. Okru­
chy u aj lepsze złr. l-'75. Okruchy drobne 
*łr. 1-30 za funt. Dw6r Łapscyn Bnaźuy.

Znakomity koniak
franeuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flasiska złr. 3'60, 
>ół flaszki złr. 180, ów itr- uoo.ki I złr. 

Jo nabycia tylko w handlu LaoaarAa 
C olook leg o  we Lwowie ul Batorego 2.

'w  otrzyma lekki ziro- 
lu d A U y  bek, ni* wymaga on
żadnych fachowych wiadomośoi 
a jest bardzo popłatny. Proszę 
pisać p od : „Rentabel" do Biu­
ra ogłoszeń H. Schalek, "Wien I.

u Opracowanie ftatico |
I pp . GRi.MALLT i K", w  Paryżu 

S k u teczn ość  n iezaw od ­
na w h rżeniu ryey^cyefcj 
bez utrudzenia ż o łą d k a ,' 
Które  zaw sze p oc iąg a  z a i 

L&siĈ  ioUą użycie kapsu łek z ]  
kL,beba w  p łyn ie .

W  Parvżu, 8, ulica Vivienne, 1 
i w giów.nych aptekach.

We Lwów “ w aptekach pp. Mikola- 
scha Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 
Ruekeia i Skiepiń-ikiego.

i i
Światowe 8'awne sa moj? prawnis o- 
c-hronione jedynr wynalazki przeciw 
osłabieniom miskius. Prospskta za przy­
słaniem 30 c marżami. J. Al-gen- 
feid , c. k. właśoieiel przywileju, Wie­

deń, IX. Turkenstrasre 4.

P rzystaw ki 
i  garnitury
przed piece, brązowa­
ne i niklowane, na ró­
żne ceny. Piece że­
lazno regulacyjna I 
Maydlngera. Klazety 
terfowe wadne oraz 
hermetyczne eystemu 
Guttmana. Żelazne 

łóżka zwykłe, składane po złr. 5-60. t"  
źsozka dziecinne. Materace druciana złr. 

12 Umywalnie Bidety po złr. 8-50 
poleca

A N T O N I H A L S K I
handel żelazny 

Lwów, pUc Maryaeki 1. 9.

ISŁ- V Pasażu
LWOWSKIE

WSMf Foto-Flastllon
^ I r  (46 razy premiowane). 
Od 14 do 80 stycznia do widzenia

KONSTANTYNOPOL
Watęp 10 eaitów.

Przewyborne w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzana

HERBATY CHIŃSKIE
Ipe sir. 3 ’—, 3-80, 3 20, 3-60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za funt =  500 grami w

Wy siewki herbaciane
po złr. 1-50 i 1-70 za funt =  500 gram. 

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 3645

ST. MMIEWiCZA
we Lwowie, Rynek 42.

PAPICR W LINSI
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 

śznteezneśoi -tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, z» 
knti zenla, zapalenia piersi 1 cierpień 

i lanyeh , renmatyzmów, holi t 
krzyżaeh itp. Wymagać podpisu „Wlinsi" 
na każdem pudełku. 13'3

W Paryżu nlica Sekwany Nr. 81.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara.
W Krakowie w aptekach pp. Wis. liew- 

skiego, Trauezyńskiego i Reayka, w Boch­
ni n p. Michnika.

:  PIGUŁKI BLANCARD’A i
% IfA JODZIE Z ELA ZA NIEZMIENNYM m

PO " ' I E B D 7 0 N E  P R Z E L  AK AI ! . l I Ę  M Ł O Y C Z N Ą W  PARYŻU .
Pomyślnie skutkują w ] ,jadaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w S y -*

•  fllis organicznej, w L.ymf“tyr*nie iw wszystkich chorobach spowodowa-•
•  nych zarodkiem skroful--znjm (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) #  
9 DOZA: 1 dii 6 Pigułek diiennie. — BLANCARD & O , 40, rue Bonaparte, PARIS. •  
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

We Lwowie w aptekaoh pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomenthołowa)

naoieranie uśmiercające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćoowyoh itp. z naj­
lepszym skutkiem używany ; dostać go 
można po cenie: Słoik próbny 70 ot., 
słoik duży 2 złr 50 o t  w każe1 ej wię- 

.; kszej aptece.
Po otrzymania należytośoi .'ab za 

zaliozką wysyła wprost 2 razy izien- 
. nie apteka w Rsdomyśln k of > Tar- 
j n o n

: Przesyłając pieniądze, dołączyć na­
leży 6 ot. b l  list przesyłkowy. 

i Celem ochronw przed naśladownio- 
, twami proszę żądać w yraźnie: „Sapo- 

mentholu wyrobu Eugeniusza Aatu- 
11“ i przyjmować tylko oryginalny 

w opakowania , Jakie przedstawia rysunek zmniejszony ta 
obok się znsjdnjąoy.

Zmiana lokalu*

S k l e p  Ihnatowicza
* u licy  K opern ika

został przeniesiony do własnego domu 
nu ulicę Bykstnską i. 25

(przystan< x kolei elektrycznej). 4283

»xmxBap<9 x«WMxmxmxH)ocr
B 0. k. uprzyw. galioj.ski akcyjny

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
Lącv. przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zebozki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe Deposits

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej sohowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipe- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

S xB ooxixixixxxaxaxxxxxćX 6

|  Ekspedycya anonsów

* H E K R Y K A  S C H A L G K A
Wiedeń, 1. Wollzeile 11

■  a l o ż o a a  w  r o k u  1 8 7 8
przyjmuje

anonse w ielk iego rodzaju
do wszystkich gazet wieaeńskioh, krajowyoh i zagranicznych 
jakoteź nshuteoznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie i dokładne załatwienia. Znaczne algi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lab w kilka ga­

zetach równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki w ysyła się bezpłatnie. 

T sis fon  Kr. soo.
Conto ęoeit. Kasy oszez. (Claerings-Verkehrs-Cento) Nr. 804.816.

■  ^  do obrazów i zwieroiadeł, jakoteź ozdo-
-■ -  A  by złooone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

0000000000000000000000090g

D e n t o ł i n a
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

do
ozyazozenia zębów i konserwowania dziąseł.

po oenie 26 ot. poleca

J A N  I H N A T O ^ I C Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ni. Sykstuska ]. 26, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20; w Cz e r -  
n i o o w o a o h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

5 oooooooooooooooooooooooo<

f f a j c h  p o c i f g ć w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Frsyjatdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara órodkowo-europejzkicgo. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lw ow a:
nsohowy

oospieszn. 
>so bo wy

pospieozn.

osobo wy

osobowy

pospieszn.

osobowy

Stanisław Woźniak
zegarmlstri

we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
szwajcarskioh kieszonkowych, wiedeńskich ściennyoh i 

Sohwarzwaldskioh — z dwuletnią ffwaranoyą.
Wsielkie reperacje p.iyjmuje i takowe jak najlepiej i najtin.ej wykonuje

z gwaranoyą roccną

pospiesin.

osobowy
pospiesin.

ósdbówy

pospissin.

osobowy

6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11-55
1-01
1-30
1-40

1-50

2 35 
515

5-40
5-55

& n W
n 6-20

M n 7-58

I h n 8-15
g n 8-34
Bp pospieszn. 8-45

osobowy 9-21

o
rt 9-65

» 10-10
n 10-08

n 10-25
i) 10-80
» 12-10

pospiesz.

osobowy

12-80
2-16
3-05
3-30

ł» 6-00

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25 
9-35

945
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

2-55

3-06 
315 
3-20 
3-26 
5.25

TSP
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10

5-50

* Cłerniowteę) (lekaa. Jasg) Stanisławowa
i Br«uehov i« tylko od 7 maja di 10 września
* Zimnej wody „ . „ „
z .łanowa
z Ławooznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamc.se
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
i  Sokala i Rawy ru ikiej
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z ekan, Ozerniowiec i Stanisławowa 
z Janowa
i Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka
* Skolego, Stryja, Kał jza, Chyrowa, t  z Ławocsnego tylko o a

1 lipea do 15 wrz śni;,
z Iokan, Bukaresztu, Jass, tlusiatyna
i  Podwołoczysk (Kijowa , Odessy) (Jrzymałowa, Husiatyna na 

dworzec Podzamaze 
i Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kij:wa, 0 . -u.iy: Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów na dworze Podzamcze 
i  Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełsc. i Labaozowa

i Krakowa (Wiednia) Wielioiki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora 
Chyrowa

■ Ickan, Suczawy, Radowieo, Kozo yy, Pódwysokiego, Halicza
z Janowu od 1 do 3! maju i od 16 do 30 września odzisnnie .1 

a od 1 izerwoa do 15 Trześnia tyldo w niedziele i święta 
i  Brzuehowiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia de 

10 wrześni:- codziennie 
z Brzuchowiee od 1 lipea do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlin* , Wrocławia) Tarnowa, Lubaaae- 

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wnuśnia 
z Krakowa ( iednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa 

Sanoka, Pesztu ’
z Iokan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu) Suczawy, Kosowy, Podwys. 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyuieo ua dwo­

rzec Podzamc-- 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Ławoeznego (Pesztu)i Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu
■ Krakowa (Berlina, Wiednia' Orłowa Chabówki, Jarosławia 
z Poawołoozysi, Grzj liłc-.a Kozowy, Tarnopola na L odzamczc 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzei główny
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwów*:
do Ławoeznego (Muukaeza, Pesztu) Borysławia 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy ■ dworca 

głównego
do Iokan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu) Podwysok ego, Kozowy 

Kórosmezó, Husiatyna, Radowieo, Kimpolunga, Buczany 
do Podwołoczypk (Kijowa, 'dessy) Brodów, Kozowy z ( _roa 

Podzami ze
do Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Borlii ») Lubaoz' * przez 

Jarosław, Rozwr.dowa, Nadbrzozia, Orł iwa prze Tarnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża , zez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipce do 15 wiseśnia 
do Janowa
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo Husiatyna' Kozowy 

Grzymałowa z dworca głównego 
do Iokan, Sopcwa, Berhometu, Radowie , Suczawy 
do Podwołoczysk, Bi,idów, Kopyozynieo, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamize 
do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. tylko w niedziciu i świętuj 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Bioder- z dworca głównego 
do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuchowiee od 7 maja do 10 września w niedziele i rięta 
do Ickan, Podwvsokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kóróz- 

móze, Seretnu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiedn-a, Wrocławia, Berlina) Lubaozowa prze 

Jaruj aw, Jasia przez Rzeszów, Chabó wki przez Rzeszów' 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tyiko od 1 maja do 30 września 
jo Janowa oi l maja do 30 września 
do Zimnej wody tyiko od 7 maja do 10 września 
do Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 wrześni 
do Jarosławia

do Ickan, Radowieo, Kimpolunga. Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia B-idm, Wais,-.*w,-j Mózó 

Laboroz (Pesztu) Orłowa prze* Taruow ol i5 czerwca do 
15 września

do Janowa od l czerwca do id wr/eśuia tylko w dnie powsz. 
do Ławoeznego (Muc cza, Pesztu) Cayow-t, Ttł.isza 
do Sokalr i Rawy rui uiej 
do Tarnopola i dworet głównego
do Tarnopola * Iwo-et Podzamcze
do Janowa od 1 października do 30 - sietnia 
do Janowa od i do 31 mo;a i -d 16 do 30 września codziennie
do Janowa od i cłcr ria do 15 wrześni* w niedziele i świetn
do lekan (Jass, Gała zu) Husiatyna, Kai ".sza, ^zepłrowiec-Hu^ 

Nowosielicy, Berbomt. u, Ssretu, Raiowiec, ouaziwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohy w*, Sambora, Sanok- 

Rymanowa, iwoiiicza przez Przemyśl, Jaaia , Cdabów.i, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Hu. daty aa Ortyiii 
z dworca g.‘ .acsft -

do Podwołoczy b id. j. w. .i dworca Podz*mcze 
do Krakowa (W edria, Vrooł wia, Berliua) 
do Ickan ( Sukarasztu, Jonsta iy)
do K?,feona, Wiednia, Wrocławia, Beriin*) Ohyrowa, Sauiiinr, 

Mozo Labiroz (Pesztu) Sanoka, Jjmaaowa. (wouioza HMwn 
do Bizuchowic aa 7 maj* i o 10 wrześni*

•<b
na

O WAGA. Ozat irodkowo-eu ipęj , * R  od czasu lwowskiego o 36 i m -
nut a mianowicie'. 12 godzina w czasie sroakowo-europejskim =  12 gole. 96 win 
czasu lwowskiego.

Wałeczki el astyczned o ŁFli ! 5«ŁSJSZ*polecają po cenach najniższych l w ó w ,  Hetmańska i, obok cukierni Wgo Srossa

2 drukarni i litografii Pillera i Spółki


